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Lwów d. 21. marca.r
(Traktat pokojowy. Półurrędowa odpowiedź 

Moskwy na żądanie Anglii. — Projekt kongresu 
^ e z  Anglii — Upadek projektu pr/edkuufereDcji. 
*•— £ozumov,anie dfer berlićskicli. — Bo u m ot. ks. 
Karola rumuńskiego. — Pogłoski o przyszłem mia
nowaniu hr Alfreda Potockiego ministrem spraw 
zagranicznymi. — V ażnotć sprawy wschodniej dla 
kustro-Węgier pod względem przemysłowym i bau- 

(tyiwym - Z delegacji przedlitawskiej. — Z Ra
dy państwa. -  Z Warszawy.)

W naprężeniu sytuacji nie zaszły od wczo
raj żadne zmiany. Chwila jest jednakowo kry
tyczna, gdyż tekst traktatu pokojowego — jak 
donoszą, z Wiednia — usprawiedliwił wszystkie 
obawy wzbudzone przedtem. Traktat ten otrzyj 
I ino w Wiedniu już we wtorek w drodze po
ufnej, urzędowo zaś mają dopiero dzisiaj otrzy
mać. Jutro zaś tri itat na być ogłoszony w Pr^- 
ysietidstmennym Wiertniku. Prawdopodobnie więc 
jtttro depeo,‘ s; Petersburga treść jego nam przy
niosą jeżeli już wprzódy z wiedeńskiego gabine
tu dziennikom jej nie zakomunikują.

Ale na razie zaprawdę niewiele zależy na 
ekście traktatu, gdyż nie ulega najmniejszej 
ftlptyrości, że traktat ten ani na włos nie ła 

godzi stworzonej przez wojnę sytuacji, ani na 
jttom nie zmniąjsza grożącego niebezpieczeństwa 
interesom Ąustrji i Anglii. To też stylistyka je-

zimno ten swój projekt, przyszłyby zaraz do 
przekonania, że taki kongres bez Anglii w ża
dnym razie przyjść do skutku nie może. Francja, 
która i tak niema ochoty brać udziału w kon
gresie, Włochy, które bezwzględnie od Angui 
zależą, Austra, która w mało co mniej naprę
żonych znajduje się z Moskwą stosunkach — 
przecież nie brałyby udziału w takim kongresie. 
Więc któżby został’ Moskwa i Niemcy? Ale 
kiedy i na Berlin mniej teraz niż wprzódy liczyć 
może Moskwa.

Stanowisko Berlina jest obeciiie wprawdzie 
bardzo zagadkowe, i przebija z niego chyba tyl
ko dążność utrzymania się w roli zupełnie neu
tralnej. Jednakże są pewne poszlaki (jak n. p. 
ofiarowanie posady wicekanclerza hr Stolbergowi), 
które każą się domyślać, że Berlin pełniąc czyn
ność .uczciwego faktora*, więcej swej uczciwo
ści rzuca na szalę Austrji. Wszakże tajegofak- 
torska uczciwość z fiaskiem już się spotkała. 
Projekt przedkoufereucji upadł jHŻ, jak się zdaje, 
zupełnie Dzisiaj o nim nic już nie mówią i mo 
żebnem jest, że z milczeniem go pogrzebią. Nie
mniej przecież charakterystyczną jest rzeczą, że 
wśród wszystkich stolic europejskich, Berlin 
jeden trwa ciąg’e w mn.emaniu, że do 
kongresu dojdzie. Miały żby sfery tameczne 
| pwić przekonanie, że projekt, któremu książę 
Bisrnark dał swą aprobatę i który on wziął 
pod swoją opiekę, nie może nie przyjść do skut 
ku ? Nie, bynajmniej, tylko lepiej one znają stan 
Moskwy. Wiedzą dolarze, w jak okropnej pozycji 
znajduje się armia carska, jak nie jest zgoła 
zdolną do prowadzenia nowej wojny, jak wyczer
pane są finanse Moskwy, jak zniszczona artyle- 
rja ; obliczono już tam, że 63.000 żołnierzy we
dług wykazów szpitalnych, pożarł tyfus; powta
rzają tam sobie bon mot ks. Karola rumuńskie
go („gdybym miał jeszcze ze dwie dywizje, 
to bez pomocy mocarstw dałbym sobie radę z 
Moskwą i w kilka tygodni wszystką tę hołotę, 
pozbawioną oficerów i artylerji, przerzuciłbym za 
P ru t“), charakteryzujące wybornie nędzny stan 
armii moskiewskiej; i dlatego wierzą, te  Mo
skwa sroży się dla uratowania pozorów wobec 
swych nihilistów, ale w końcu ustąpi.

Wiadomość ta by, o tyle niewłaściwą, że 
hr. Potocki nie był pykuty do fotelu, że zatem 
cesarz niekoniecznie rtrzebał go odwidzać, je
żeli miał z nim do poówienia o ważnych spra
wach państwowych! T też Deutsche Ztg. w na
stępnym artykule kieijącvm o hr. Andrassym i 
nr. Potockim, wycofuje te i wskazując na etykietę 
dworską, powiada, że r, Potocki na każdy spo
sób w najwyższym stqńu posiada łaskę monar
chy. Nazajutrz po wizjie cesarskiej hr. Poto
cki wyjechał z Wiedni—  ale mniejsza z tem, 
powiada Deut>»he Ztg..mvfc w najważniejszych 
kołach parlamentarnycl^.oinga wiadomość, że 
narazie. aż do zupełnet wyzdrowienia hr. Poto
ckiego ma nastąpić icres przejściowy; tekę 
spraw zagranicznych pwierzono by czasowo o- 
sobie, któraby ją poten oddała ,hr. Potockiemu. 
„Zresztą sprawa ta włótce się rozstrzygnie, bo 
tuż przed zebranie"! si kongresu Z początkiem 
kwietnia hr. Andrassy^ojedzie albo jako mini
ster do Berliua, albo ako osoba prywatna do 
Terebes — zalezy to apełnie od cesarza.*

Wszelako pytanie eszcze, czy kongies się 
zbierze. Wiadomości pwyższe podaliśmy, wcale 
nie ręcząc za ich prawdziwość, a nawet za ich 
prawdopodobieństwo. Isunięcie hr. Andrassego 
byłoby obecnie katastrfą dla Austro Węgier — 
formalnem zawichrzenem wewnątrz i na ze
wnątrz. Chwila, kiedyobit delegacje wotują je
dnomyślnie kredyt woję.ay, kiedy nawet delegacja 
przedlitawska, i to po /iomówieniu takiego hr. 
Rechberga i teraźniejsi-ó lak i byłego ministri 
wojny uchwala pozycje nadzwyczajne, które u- 
rzędowo uznane zostały*j;,ko pozycje ściśle wo
jenne — zwrot tu Msl Tie jest niepodobień
stwem, mimo że w Aistiji wszystko jest mo
żliwe*.

Musimy y szelaku odnieść tutaj, że w na
deszły ch dzisi j numer <ch Stara Presse i Prmdbl. 
nf,erzają na Węgrów, t pierwsza z całą pewno
ścią i szyderstwem zsręc2 , że Austro-Węgry 
zabiorą Bośnię i Hercefowine

Co do załatwienia sprawy wscuoaniej, pomi
janą bywa niemal zupebie strona handlowa, choć 
już b . Aadrassy podmsł ją, jakkolwiek tylko 
mimoehodem, w iwoicl oświadczeniach w dele-

tuazież, że zaraz po uchwaleniu kredytu i go 
przez obie delegacje, dotyczące przedłożenie bę
dzie w Radzie państwa i w sejmie węgierskim
wniesione-

_______  _̂______    ̂ ^  ^  t idnakże rozumowanie Berlina o tyle tylko
go T paragrafowanie mniejszą ma "terazJ wac - st 811. zne> 0 ile ocenia sytuację Moskwy ; o ty- gacjach. Rzeczą jest jjsną, żc Moskwa, owła-
Uli uiezaleiaie od uiego rozwijający si§ i przy- błędne» o^ile wnosi, że ona ustąpi. Nie,dn%wszy Rumunię, Seriig, Czamogói^ i Wielką,
bierąjgoj córa? bardziej ostrą formę konflikt au- - -  a—i- r>"l “..... Ł
glo-moskiewsk Zaznaczyliśmy już wczoraj na
ftBtJtu acu, i. jakiej fasie konflikt ten jest obe- 

Anglia ż< | a, aby Moskwa z góry oświad- 
^fyia, że poddi.,B się decyzji kongresu i tem sa- 
■-iem przrzTrzła kongresów1 wartość realną, moc 

iztałtou j  (a stos nk#w na ^schi zi- Mo- 
•kma n ś  dotąd ns notę tę ni*, dała żadnej od- 
Mfiedzi. W tej samej fazie znajduje się kon

wikt i dzisiaj, z tą jednak zmianą na gorsze, że 
Jakkolwiek Moskwa nie odmówiła wręcz żądaniu 
■•ńglii i ’ przeto na drodze urzędowej nie posta
wiła jeszcze sprawy n& ostrzu miecza, natomiast 
W drodze półnrzędowej, za pomocą inspirowanej 
8*ej prasy, odpowiada Anglii, iż to żądanie jej 
*bosi możnośi .ongresn, i że przeto Moskwa wi- 
fi î się zmuszoną wrócić do pierwotnego swego 
Pl nu, to jest do traktowadi* osobno z każdem 
Mocarstwem.

Tę właśnie myśl podnoszą dzisiaj wszystkie 
Pisma petersburskie. „Stawia Anglia wygóro- 
™are warunki, piszą one, i przez to znosi moż
ność dójśoia do skutku kongresu, to się obejdzie 

bez Anglii Przeprowadzimy rokowania z 
iżdym gabinetem europejskim z oso cna i zwo- 

4 i e potem na kongres z pominięciem Anglii.
i sposobem wykluczymy ją z koncertu euro- 

r Pejskiego, — co właściwie oddawna jej się już 
a?leży.“

W tem rozumowaniu pism moskiewskich 
itncej przebya gniew, niż przedmiotowe ocenie

nie sytuacji. Gdyby bowiem rozważyły one na— — 1 ----------------------------------O H
A

może ona ustąpić, ua mocy tych samych powo- j Bułgarję, wymoże tam i siebie monopol han 
iów, na mocy których nie ustąpił Napoleon III.,'dlowy, a mianowicie r^jnaitemi ił mi i innemi 

lubo również wiedział o słabość. Francji. Do sekaturami wyruguje z1arłąd przerósł i handel
n i A i n i r  iw n a f n  _} : J  ral*.  4. __ „  ' i .  1 ( * 1 * i f  « 1 . •  S * j  j i i  »wojny przeto dojdzie, pourno optymistycznych 
nadziei Berlina.

Austro-Węgier, z któ-ąm nifidy w ogóle nie 
chciała wejść w jako tati zn< Jn< stosu he 
dlowo-cłowfl. A lyrl-hy Oitrtymniej ptrfo-

 ̂ przemysłu i handlu austro - węgierskiego, 
który tam zresztą i ta k , 1 skutek nie-

.jifi wysu»« . się W 
eńskieł postać hi Alfreda Potockiego - -  ah 

już go nie wysyłają v osobnej misji do Peters- !rzeteiuośi . bardzi wiele utracił na Wschodzie, 
burga; owszem ma on w Austro-Węgrzech na •z czego skorzystali Szwajcar T Francuzi i Ał 
najwyższe® stanowisku stać się ""ędownikiem j 8l*cy, 4 nar/et Moskale, i Odessy ciągle uac 
interesów i planów Moskwy. D.itttchc Zta 7  chodzą wiadomości, jak skrzętnie już się organi-

Węgierski minister spraw wewnętrznych, 
p. Tisza wydał dopiero teraz zapowiadane od 
pół roku rozporządzenie do nadżupanów w spra
wie zgromadzeń ludowych. Pozwoleń* i na odby
cie zgromadzenia ludowego może być wyda- 
nem tylko wtedy, jeżeli 1) podanie o nie będzie 
nie na 24 godzin, ale na 3 dni j rzedtem wnie
sione; 2) jeżeli wniesie je 6 do 10 poważnych i 
zamieszkałych w miejscu obywateli, zasługują
cych ua zaufanie władzy pozwalającej; 3) jeżeli 
ci obywatele zobowiążą się ua piśmie, że przyj
mują na siebie odpowiedzialność za szkody i wy
bryki, nietylko na samem zgromadzeniu, ale i 
po niem przez zebrany tłum popełnione. Zresztą 
tak przebieg zgromadzenia ludowego jak i na
stępne zachowywanie się tłumu ma być z całą 
czu tością kontrolowanem, i w rai 3 wykroczeń 
Dostępowanie prawne wdrożonem. O każdem za- 
powiedzianem zgromadzeniu ludowem, o przed
miotach rozpraw i o mówcach zapisanych ma być 
mmisterjum naprzód, i to telegraficznie uwiada- 
miauem. Z pod rozporządzenia tego wyjęte są 
jedynie zgromadzenia wyborcze i obchody po 
ulicach, urządzane zwykle z powodu wyboru do 
sejmu, które ustawą wyborczą są dozwolone.

Otóż w węgierskiej Izbie posłów wniósł już 
p. Helfy z tego powodu interpelację, a poruszo
no tę sprawę i na kwartalnem posiedzeniu jene- 
ralnej kongregacji komitatu peszteńskiego d. 19. 
bm. Podżupan rozesłał to rozporządzenie na roz
kaz uadżupana władzom podległym, ale zarazem 
postawił m kongregacji wniose_ następujący:

„Zważywszy, że rozporządzenie to jest tyl
ko prowizorycznem i pol.eyjnem: że ani dawnych 
ani iowych ustaw o zgromadzeniach ludowych 
nie posiadamy; że prawo zgromadzania się na- 
ieży do ważnych praw obywatelskich, które nie 
rozporządzeniami, ale ustawami legislacyjnemi 
(przy ndziale sejmu) regulowane być winny: —- 
przedkłada się reskrypt nadżupana komitatowi 
z prośbą, aby wystosował do Izby posłów pety
cję względem ydaaia ustawy o z ro Izeniach 
publicznych w dnchn ustaw z r. 1848 *

Wniosek te i podżupana przyjęto z dodat
kiem, aby w petycji podniesiono, że w rozporzą
dzeniu miniaterjalnem pominięto w ic y p ia . któ- 
rym przecie przysług-ie władz° policyjna.

Na pnaiedzenii przedlitawsk ej teb. poołe 
z d. 19 b. m. przj rozprawie i ł 11 etatem mini
sterstwa sprawiedliwości podnióa p. Gi 31 1 w- 
s k i (świętojurzec), że sądy galicyjskir syst sma- 
tycznie forytują język polski ze szkodą tosłi >go, 
i winę tego składa na J . I  p. Schenka. iako 
szefa sądownictwa Galicji wsch’dniej, który „nie 
posiada ani szczypty sympatj’ dla jjzyua ri

hr. Potockiego, w niezwycza nym stopniu zaj 
muje koła parlamentarne. Konferencjom tym 
osobistym, które z powodu że hr. Potocki przy
kuty jest do fotelu, w jego pomieszkaniu idby 
wać się muszą, przypisują wielkie znaczenie po
lityczne i tłumaczą je tak , że okres antimo- 
skiewsk'. w jaki wstępuje podobu) polityka hi 
Andrassego, p najwyższej sferze mało poklasku 
znajduje. Wymieniają też z różnych stron hr. 
Potockiego jako ewentualnego następcę hr. An
drassego. Mocno też uderza, że hr. Taaffc, 
który przybył do Wiednia na pogrzeb arcyks. 
Karola, jeszcze nie wraca do Inszpruku. Przy
pominają sobie, że przed ważnemi zmianami ce
sarz lt i zasięgać rady hr. Taaffego. Zresztą, 
gdyby hr. Potocki nastąpi! po hr. Andrassy 1 
znalazłoby się też wolne miejsce dla hr. Taaf- 
fego.“

Bałkańskim. Z pozostawieiiem przewagi moskiew
skiej tam, straciłaby dis. Austro Węgier pra
wie zupełnie na znaczeniu wolność żeglugi n.

wtorku wieczór pisze na wybitueni miejscu : I zui% marynarskie i handlowe spółki dla wyzy-. gkiego.“ (I tę napaść świętojurców wyszydza
„Ponowna jednogodzinna wizyta cesarza u . skauia politycznej potęgi Moskwy na półwysp lasserowska Stara Presse). Przy pozycji „dotacje
~ 7 ^Aołom.n.inm ------ --------  dla niektóryeh funduszów ndemnizi tyjnych* ko

misja wniosła następującą rezolucję:
, , . . .  - . ■■ . i „Wzywa się c. k. rząd, aby pOvzynił po-

p  iaJa 1 . gdyż przy nieubłaganej zuc wał ' tX e^ae przygotowania celem oddania galicyjskie- 
ści ruosk 'ewskiej 1 tradycyjnem niedbalstwie , 0 fundusza indemnizacyjnego w ręce reprezen- 
ł  nsulatow austro-węgie tkicb zwłaszcza ® a ; tacji krajosej, i aby przedkładając budżet na- 
Wschodzie, umia »by tj łączne itawiać ap rT • wni6si  potrzebne przedłożenia ćelem ure- 
slatkom austro-węgierskim na Dunaju pozr Or- gllv̂ wJailia tej sprawy ze w»giedem na rezolucje 
szową. Wspomniane spółki moskiewskie* już dzi- I?bY sł6w z d ę. mL.rc{ 1872 i 31 marca 
■"aj tak postępują, jak gdyby dla tych statków ^ 7 4  “
zainkn tą być miała przeoocą lub fortelami dro 
ga od O-szowy do Czarnego n >rza P. D u n a j e w s k i  wykazał sprzeczność 

między tą rezolmją a je; umotywowaniem; i 0- 
świadczył, że on i jego koledzy mimo że się nie 

Z p.erwszej rozprawy delegacji przedlitaw- zgadzają z motywami sprawozdawcy, głosować 
skiej nad kredytem 60 milionowym, telegram po- będą za rezolucją, ale bronić będą swego stano- 
duje nam bsirdzo sk-,pe szczegóły. Widocznie zna- wiska, gdy przyjdzie do właściwego rozbioru tej 
czenia one nie mają Tu dodamy,źe i dr. Herbst sprawy. Sprawozdawca p. L i e n b & c h e r  (z 
zapisał się do głosu przeciw wnioskowi Schaupa;' prawicy) wykazuje, że raz przecie należy skoń

czyć z tą sprawą, bo skarb już 66 mil. złr. wy- 
ożył ua ten fundusz indemnizacyjny i grozi 

na przyszły "ok jeszcze ostrzejszą rezolucją. P. 
D u n a j e w s k i  zastrzegł się przeciw wywodom 

sprawozdawcy. Poczem pozycja ta wraz z rezo- 
ucją została przyjęta.

Z Warszawy piszą do Czasu: „Za nadejś
ciem wiadomości o zawarciu pokoju nakazano 
z urzędu obchodzić radośnie ten wypadek przez 
;rzy dni, wywieszać festony i iluminował! domy. 
iobiliśmy wszystko według uakazu, ale nikt nie 

daje wiary zapewnieniom pokojowym, bo naprzód, 
he nie zgadzają się one z faktycznym stanem, 
z ciągłem uzbrajaniem sie powoływaniem rekru
ta i zaciągi niem pożyczek mimo obiecanego 
nagrodzenia pieniężnego ze strony Porty, a nadto, 
że raz rozbudzona żądza zaborów w imie niby 
spólnictwa religijnego i plemienności, nie da się 
atwo ukoić, a w Moskwie lud, który narzekał 

a nawet sarkał, gdy go dochodziły wieści o stra
tach, teraz jest rozmarzony wielkością cara i 
Moskwy, którym zdaniem jego, nic już oporu 
stawić nie zdoła. Sami tylko P-lacy jak nie łu
dzili się, tak nie łudzą się i widzą jasno, co w - 
dzieli od samego zawiązku, że tu nie idzie ani 
o chrześeian ani o Słowian w Turcji, lecz tylko 
o zabory; bo też z równą gorącońcią rząd mo
skiewski pragnie zająć słowiańskie ziemie w 
Turcji europejskiej, jak armeńskie w Turcji azja
tyckiej, a posiadanie brzegów morza Kaspijskie
go tak dobrze uchodzi w Moskwie za patrjotycz- 
n~ dążność, jakby szło o kwestję. narodową.

Już trzeci z tych ludzi, któi jr^h zesłano da
wniej na plagę Polski, schodź w krótkim prze
ciągu czasu z tego świata i to śmiercią dość nu.- 
głą. Tak umarł Murawiew, potem Milutyn, 1 te
raz Czerkaski zakończył swoje posłannictwo 
wywrotu i zagłady. Braunschweig, który u nas 
po odsunięciu Czerkaskiego pełnił zarząd spraw 
duchownych i wewnętrznych i dość wiernie na
śladował swego poprzednika, leży sparaliżr rany. 
Z komitetu tak zwanego urządzającego, który u- 
siłował wywrócić do góry nogami wszelkie pod
stawy prawa i słuszności i wszelkie pojęcia spo
łeczne i moralne, u rarło  już trzech członków, 
nie doczekawszy ii* owoców starań swoich, a 
mimo wiela złegc . lóre zrządzili w kraju, nie 
zdołali zwichnąć religijnych i moralnych podwa
lin społeczności, ani nawet sprowadzić ludu nie
wykształconego z drogi prawa.

Nie można się spodziewać żadnej zmiany na 
lepsze mimo powodzeń oręża moskiewskiego, lu- 
w  ntjędzj [oskał&nri krążyły od dawfit wieś*' 
o nadaniu jakichś swoDód, niby konstytucyjnych, 
ale co obiecywano, kiedy było źle, zapomniano, 
gdy rzeczy się poprawiły. Owszem, osoby z oto
czenia cesarza utrzymują, że stał się on nieprzy
stępnym, odmawia nawet uznania swego jenera
łom i dyplomatom, sobie windykując główne za
sługi, gdyż kazał jenerałowi Tottlebenowi w 0- 
becności swojej nakreślać plany, które szły po
tem do głównej kwater; 'L ustaniem wojny nie 
ustał stan wojny, a p-ieto, gdyby nawet była 
jaka myśl reorganizacji administracyjnej, czy po
litycznej, chwili obecna nie jest potemu. Nadto 
rząd obawia się nihilizmu który córa. szerzej 
rozpościen si( i jak rak t r a y  społeczeństwo 
moskiewskie. Du się op wi> ć dogodnie jako pier
wiastek niszcząc! i ozkładowr, nigdy zaś jako 
siła organiczna.

Straty poniesione przez armię moskiewską 
przy przeprawie przez Bałkany są ogromne, ale 
ńid liczą się one, bo braki zastąpione zostaną, 
a olbrzymie wydatki traCq na znaczeniu wobec 
osiągniętych korzyści. W wielu pułkach zaleuwie 
po 400 ludzi zostało, a pierwszy oddział, który 
się przedarł w tysiąc ludzi, wyginął w czterech 
piąty eh częściach Straty byłyby znaczniejsze, 
gdyby nie pomoc Bułgarów, których przoden wy- 
s\łanft dla torowania drogi, zmuszając ich ść

Kronika Krakowska.

I świecznik katolicyzmu i przyjaciel Polski, którą biedny człowiek bez utrzymania, najzacniejszy i jowej, na wynajęcie którego to biura gmina ze 
I nazywał ukochaną córą swoją, zdawałoby się, że nawet, jeśli tylko nie posiada protekcji hrabiny j swej strony dopłaca 600 złr. rocznie. Zachodziło 

w katolickim grodzie żal będzie powszechny. — X., księcia Z., lub barona Y. — z pewnością z pytanie, czy o tem wie prezydent i rada, inter-

J«śc społeczeństwa i jego rozwoju. Ten chaos
n i  V  V v n i 1r } v  *» n o M i i / i f l n i *  A . ł m J

A jednak tak nie było. > _ głodu umrzeć musi. Powiedzmy otwarcie, czy
1 Pogrzebowe uroczystości o wiele mniej wzbu- może gdzie więcej rozsiadł się podobnego rodza- 

Gdybyście szanowni czytelnicy od końca w dzaiy zajęcia i smutku, jak uroczystoś i w przed- ju protekcjonalizm, jak w Tow. wzajem, ubez- 
conite zjechał całą Europę, zapewne nie znale- dzień śmurci Drzechodzących na katolicyzm kal- pieczeń, lub Banku galicyjskim dla handlu i 
źlibyście drugiego miasta tak plotkarskiego, obo- winów, ani Bogu, ani kościołowi, ani ojczyźnie przemysłu i tylu innych instytucjach. Nie mówi- 
jętnego na wielkie sprawy i pomimo wielu uczo- nie zasłużonych. Wina to tych, którzy nam my tero wcalu 1  myślą zniżenia wartość, msty-
Bych, gnuńnego. Co jednak smutniejsza, to ta oko-; przewodniczą. Straciliśmy wielki charakter Po tucyj, ttórych znaczenie i pożytek dla kraju są
liczność, i* gdriek zajrze(< na jakiekolwiek- laków i katolików, i aui się smucić, ani weselić, wi< 'czue, ale dlatego, aby zwrócić uwagę kra- 
bądź pole, wszędzie .postrzedz można chaos prze- nie umiemy. Zepsucie zawsze idzie z góry, a ju, którego są własnością, i który winien wglą- 
obraienia 1 dezorganizację tego czem naróa nasz musi ono być już wielkie, skoro dla powstrzyma- dnąć w to, iżby inną drogą jak dotąd prowadzo 
stał * dziejach i co było jego żywotnością nia objawów patrjotycznych, przewodnicy nasi u- no je; tym sposobem, gdy akcjon&rjusze wglądać 

Tak Kraków, owa prastara Piastów l Ja- zywali denuucjacyj fałszywych, do których gło-:będą i w takie sprawy, mniej będzie smutnych 
gieuonów stolica, pod rząc am. ładzi konserwaty- śno i otwarcie mieli odwagę przyznać się. w wypadków, jakie w tych instytucjach nie na je- 
wnbgo obózu, stał sie widownią dezorganizacj w  tem wszystkiem to jedno tylko pociesza,! dności się Jiczą. Powie każdy, że in&uytucje nici

nie straciły, materjalnyeh strat nie mają, być; 
i to może, ale naprzykład, czy taki wypnuek,
aki się stał z Komarem, który instytucji nic

nie wziął, ale wziął kilkunastu osobom bardzo
wiele, nie zaszkodził jej w pojęciu ogółu, a prze
cież wiadomo, iż taki p. Komar nie inną drogą, 
lecz drogą protekr jnej agitacji otrzymał tytuł i 
godność dyrektor , instytucji tak ważnej.

Jak w instytucjach finansów] oh tak i w 
gminnych to samo widzieć możecie. Pan Zybli- 
kiewicz, prezydent "liasta jakc władca miasta, 
Błowo w słowo naśladuje swoich „ielkich pro
tektorów. Macie tu w.ęc powtórzenie togo nepo
tyzmu w miniaturze Radcom miejskim niewolno 
wedle statutu zajmować się przedsiębiorstwami 
dla miasta; gotów jesten. przytoczyć wam na
zwiska tych radców, którzy się niemi zajmują, 
1 gdybyż tylko skończyło się na tem, ale jest 

' ePsze&° jeszcze. Rada uchwaliła udzielić 
f zyczkę ni budowę tak zwanych „tanich mie
szkań* dla pracującej i w ogóle mniej zamożuej 
ludności miasta. R'lda uczyniła bardzo rozumnie 
i uczciwie. Uczciwie i rozumnie także niektórym 
przedsiębiorstwom takim ustąpiła pierwszeństwa 
hypotecznego dla zaciągnięcia innej pożyczki

*czr
p o k

te

dezoiganizacyjny wynikły z porzucema odwie*- 
c* »j, polskiej podstawy, i ducha łączącego w  
^ b ie  religi, 1 miłością ojczyzny, a szukania fun- 

»entów oraz -de. w obcym nam fanatycznym 
1M°ntanizmie, wycisnął na wszystkiem pię- 

przeobrażenia. Stare zniknęło a to co nowe 
i .8t j‘ kieś'nieznane, nijakie, z czego zeszyć się 

eMa powodu. 
t  -Przeobrażenie to dzieje się pod wpływem Cza- 

f bbojętniającego dla polskich ideałów- Od nie- 
^  w*eje ten duch zakostnienia, nieruchomości, 
nag7m* :i »patji j»ki tu paniye. On to ' ^rmi 
tf . od której się truje społeczność, u-
ch * J§c stopniowo powoli wybitny swój dawny 
d o J^  zaś strawę podaje , Jliście
k tó re j ■! owych „Rozkoszach ohywatelsŁ 'ch*, w

> niew|^ *ną się stała intencja autora spo-
orania idei niepodległości polskiej przez 0 - 

f wPrawdł* co w siebie wcielili. Zmienił 
\ *»Bi Antor ton swego opowiadani! w dru-

(■ p  w  pomimo tego jednak jest to piśmi- 
' łioa* “i*1 powstydził Sacher-Masoch

. y Franzos.

nych objawów tak polu pohtycznem, społe że budzi się uiechęć, nieufność i pogarda dla ta 
eznwn jak narodom m niepokojem nipeł-1 kich przewodników. Nazwali się samozwańczo
i»ają umysły, umiej t , lonrze warunki trw a-; głową narodu, wymagali od niego posłuszeństwa i

— „ „ - m - zaufania, lecz go obudzić nie umieli ani czyna
mi swymi, ani cnotą, ani rozumem politycznym. 
Miała Polska dawniej przewodników swoich z 
tej klasy ludzi, którzy dzisiaj przywdziali czap
kę z dzwonkami, ale słuchali oni żwawo bijące
go tętna Darodu, odczuwali je, i za jakąkolwiek- 
bądż cenę nie byliby się nigdy zrzekli przyszło
ści narodu, a eóż dopiero za marną łyżkę socze
wicy, jak to czynią dzisiejsi ich następcy. Gdy
by w dawnych czasach przeczytał ktokolwiek- 
bądż z przodków tych panów to, co oni dziś pi
szą i wyznają, niezawodnie odwrócił by Się od 
nich ze wzgardą. To, co dawniej mianoby za 
zbrodnię, dziś nazywa się rozumem polity
cznym — to jest owe wołanie o zrzeczenie się 
tego, co jest najdroższym skarbem dla narodu, 
nadziei i prawa niepodległości.

Zachowanie się ich i pisma są peine zaro- 
zumienia. Ciągle wołają — myśmy jedni uczci
wi — jedni wielcy, jedni rozumiejący dobro kra
ju — kto nie zgina karku przed naszą władzą i 
rozumem, kto naszej barwy nie wdziewa, na
szych rządów nie słucha, ten nie ma prawa do 
zabierania głosu, tego zrzućmy w błoto z tarpej- 
skiej skały, którą niestety jest potrzeba życia. 
Mamy pieniądze — w iłają, co jest faktem —- a 
więc my rządzić będziemy, oto zajrzyjcie gdzie 
tylko chcecie, do jakiejkolwiek 
kowie, wszędzie w idzie  ten 
twa wyradzający smutny objaw

* liezawodnle Kraków jest miastem katolickiem; 
Ma w nim ’ . *‘e i to jest prawdą, że nie 
jest wiara A*g0 pobożnego ducha, który 
ieat u gfay rSjOśoi , pobłażaniem. Faryzejstwo 
Uiuar1 ttiL ^ “aty*m udany 7 przewodnikach. 

, katólicktego Ćwiata,

pelowano więc na rr dzie, czv p. prezydentowi 
wiadomo o tem, co się dzieje, ale p. prezydent 
katagorycznie temu zaprzeczył, a nawet znany 
ze swej akuratności w takich sprawach radca 
Zieleniewski, to oświadczenie poparł, gdyż za
rzuty te tyczyłj uę przedsiębiorstwa jego zięcia 
p Mfreda Szczepańskiego. Zapewnieniu takiemu 
i ja poi orny wasz korespondent uwierzyłbym 
niezawodnie, gdyby czterech!, wyraźnie czterech 
rzemieślników, których nazwń ko podaję wam w 
odnośniki d wydrukowania, :eśii uważacie za 
stosowne nie oświadczyło m, osobiście, że zgła
szało się z orośbą o wynajęcie mieszkania do p. 
A. Szczepańskiego, ale ten oświadczył im, że 
mieszkań nit posiada, i gdybv mi nie było do
brze wiądomem, że kontrakt między p. Szcze
pańskim a komendą 52 batalionu podpisanym 
już został. Tanie mieszkania rięc wbrew celom 
rady, zostały użyte na drogie mieszkania dla 
wojskowych. Od komentarzy wszel. '1 wstrzy
muję się, bo fa ta  same mówią za siebie. Mógł
bym wam inne jeszcze podobne zacytować fakta 
zostawiam je jedHak do.następnej kroniki.

Zbliżają sif obecnie nowe Wjbory do Rady 
więc i nowe i/ybory na godność prezydenta, 
niema też nadziei 1 by obecny nadal ton zasz
czyt otrzymał, nigdzu. bowiem pas Zyblikiewicz 
nieumiał sobie zjHnau poparcia. * Mówią u nas, 
że następcą pana Z rbUkiewicza Dfdzie powszech
nie znany z ta. tu i rozumu orof. dr. Majer.

Do wszelkich v. ad jakie u nas zagnieździły 
się w Krakowie, dodi ć należy jaszcze jedną, a 
tem gorszą od innych ii więcej ogółowi szko
dzącą Jheę tu nówić o plotkach i bajczar- 
stwie o który di wspomniałem na początku. Cze
piają s ę one nietylko pojedynczych ludzi ile in
stytucji filantropijuy cel wlającycł’ na irzglęazie.

Niedawne to i iezapomr’aae czasy — Ja 
skutkiem takich bajek i ploto?* k i  osz_ sędno-

dzii odróżnić osobistości dyrektora od instytucji 
samej, i dla tego jeśli np. dyrektor m.H to nie- 
szczęscii niepodobać się kilkunastu osobom — 
wnet plaa zemsty gotowy — zrobić go zbrodnia
rzem, kryminalistą, ztąd niech się pokaże nie
formalność, omyłk” lub coś podobnego, '“net tak 
zwani „ciekawi* nibj też jo pro publicu bono 
tak opiszą, czy tt  w inseratach, czy językiem 
między Dubliką, że z białego zrobi się tak po
twornaczarność, iż bez oślepnięcia patrzeć na 
nią niemożna. Wedle nas, w razach takich wina 
wielka cięży na tak cwanych komisjach kontro
lujących Kadacłi nadzorczych, które zamiast 
energioz de zabrać się do rzeczy i ogłosić światu 
jak rzeczy stoją; co najspieszniej wiążą się sło
wem honom do tajemnicy, kilkanaście miesięcy, 
rp,dzą, robią szkontra i śledztwa, a tymczasem 
instytucja chwiać się musi, . traci zaufani© 
ogólną które gruntują ludzie na plotkach i po
g łosach  tylko. Często przyznać należy ze smu • 
kieno io takich plotek przyczynia się dzienni
karstwo, niezawsze stojące na gruncie bezstron
ności , a kierujące się sympatjami i an.W a' 
tjami redaktorów. ZacLwiać stanowisko ins y- 
tucji jest rzeczą nietrudną dla czegóż więc je 
się komuś dyrektor tąj instytucji m ep^

J  mt o  c o  * ę * u i  m u c j  ^  J  v i * i « D ł v U u K l v l l l  b o l i l u i l  u w j 1 1

Wszystko to uczyniła ra a, nniemamy dla tego,! ści krakowska obleganą byłe rzez tłumy ioan 
aby biednej ludności w dżie.ejszych ciężkich cza- biegnącego vc wydobycie swoich kapitałów, 
sach przyjść z pomocą. Czy jednak cel osiągnięto,! Uarm p iowa} V »łem 1 eście, a Ji^ce po- 
pozwalamy sobie wątpić, ą  powątpiewani a tc twctnyeł h., torji, , córa/ iti^szm ijszych 1 okro- 
orrimtiiiemv na tei zas* ui,ie. że u Hnmap.h ! nnieiszvch obiegało wszędy.

koni.-
L i e  ( M n a tó  « *  i k'1”1™ "  nam,S-

* -  jmlowaki te»tr . niejakiego ozasn si,
„ ił mówią tu o publiczności uczęszczającej 

na stuki a ie o scenie. Jztuki nowe ukazują 
sie częściej teraz na deskach, a to z przyczyny 
pory benefisowej Każdy bowiem artysta stara 
się o nowość Wczoraj właśnie p. Sobiesław 
najzdolniejszy bezwątpienia aktor sceny naszej 
pokazał nam Diękną w całem znaczeniu tego 
słowa sztukę p. t. „Jan de Thomeray*. Czy 
długo pozostanie ona w rt^ertoarze? niewiado
mo, pan Koz ian bowiem wierny tendencjom 
które jako redaktor Czm.su ryznaje, unika przed
stawiania na scenie sztuk patrjotycznych aby 
publiczności nie rozgrzewać — alf przeciwnie 

y ją ei.jbić czę&tuje Ra bagasami i tym podo- 
bnemi niestrawnemi rzeczami. Se

marca 1B78.



naprzód. Samego bjdła pociągowego, które pa-1 przyczynić się do tak pożądanego rozjaśnienia 
dło w przeprawie, używane do dział i juków, I tej sprawy i przeto wesprzeć dobre chęci Wy
liczą na 30 000, a dotychczas ścierwa ich leżą I działu krajowego.
niezakopane i będą gniazdem chorób zaraźliwych I Żeby jednakże przy zestawieniu obecnego 
za nadejściem lata. Już teraz tyfus i febra moł-1 stanu górnictwa jakąś miarę porównawczą mieć, 
dawska rozeszły się po całej Moskwie, gdziekol-1 przytaczam zawsze obok dat Galicji także odpo- 
wiek przybyli chorzy, ranni, albo jeńcy. Wielką I wiednie ze Szląska austrjackiego, który sąsia- 
liczbę szpitali musiano zamknąć, tak dalece za-1dując z nami, zamieszkały jest w księstwie Cie- 
raza zagnieździła się w nich. Już wielka liczba I szyńskiem, gdzie właśnie przemysł górniczo-hu-
oficerów i kilku jenerałów umarło w skutek za-|tniczy się znajduje, przez ludność z nami jedno-
raźliwych chorób. Kijów, Moskwa, Petersburg I plemienną.
już są nawiedzone tą klęską, a zaczyna też ona] Wedle statystycznego rocznika c. k. mini-
sięgać do Wilna. Do rozpostarcia chorób przy-1 sterstwa rolnictwa była rozległość górniczo-hu- 
czynia się zapewne i spekulacja handlu kośćmi. I tniczych przedsiębiorstw w 1876 roku nastę- 
Zabierają bowiem kości koni i bydła, a obok I pująca: 
tego nie pomijają ludzkich, aby je wywieźć do
pieców i młynów, gdzie je palą i mielą. Ale gdy 
przy tem robota idzie spiesznie a bez wyboru, 
przeto nieoczyszczone kości wydające woń prze 
rażającą, bywają przewożone i po drodze sawrzą 
zarazę."
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W iedeń d. 19. marca.
(T) Położenie polityczne w niczem się nie 

polepszyło. Wprawdzie donoszą dziś z Berlina, I 
że dzień 2. kwietnia uważają tam za termin ze- i 
brania się kongresu, jednak równocześnie nad-| 
chodzą wiadomości, że dyferencje zaszłe pomię
dzy angielskim a moskiewskim gabinetem nad I 
programem kongresu raczej się zaostrzyły, ani
żeli złagodziły. Anglia obstaje energicznie przy 
pierwotnem swem żądaniu, ażeby Moskwa cały 
traktat pokojowy przedłożyła kongresowi, i czyni 
od tego warunku swój udział w kongresie zawi
słym. Moskwa stanowczo sprzeciwia się temu i 
okazuje tylko gotowość zakomunikowania trak-1 
tatu prelimmamego, zawartego w San Stefano, 
pięciu mocarstwom europejskim w drodze spe-[ 
cjalnej kurjerki. Owoż pomiędzy żądaniem an- 
gielskiem a tern, eo Moskwa uczynić gotową Bię 
okazuje, zachodzi bardzo wielka, zasadnicza ró-[ 
żnica. która zebranie się kongresu czyni proble- 
matycznem, a wojnę prawdopodobniejszą.

Obecnie cała nadzieja optymistów pokojo
wych polega jedynie na skutecznem pośredni- [ 
ctwie dyplomacji niemiecko-austijackiej.
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temu, obecnie bezprzjadnemu i niepotrzebne
mu dziurawieniu ziem zarazem zaś znajdą ka
pitaliści dosyó gwaraji w lokowaniu swoich 
kapitałów, przezco unsliwi się racjonalne pro
wadzenie robót i racjalna odbudowa.

Jako drugi, niemni ważny współczynnik w 
celu podźwignięcia prukcji górniczej ogółem, 
a oleju i wosku ziemno w szczególności, uwa
żam zaprowadzenie Ir techniczno-informacyj- 
uych w miejscowością! przez naturę samą nam 
wskazanych, któreby & mocy subwencji Wys. 
sejmu i koncesji Wydału krajowego powstały 
i pod zarządem teoretynie i praktycznie uzdol
nionych inżynierów gniczych pozostawały, a 
między sobą za pośrmictwem referenta, przy 
Wydziale krajowym złającego, łączność i wza
jemność utrzymywały

Dalszym ciągiem ;j organizacji byłaby po
wstać mająca w kraj fabryka do wyrabiania 
wszelkich do wydoby&nia potrzebnych narzę
dzi, machin i tychże zęści składowych, które 
wszystkie stałe — na>raktyce oparte rozmiary 
by miały, przezco bytyehże nabycie się uła
twiło, a naprawa lubyymiana zepsutych i zu
żytych części, w stosikowo krótkim czasie u- 
możliwi Ja,
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O godzinie 12. prarodniczący p. Bałutowski 
przedstawiwszy zgromdzeniu kandydata komi
tetowego p. Artura 4. Gołuchowskiego zapro 
sił go do głosu. i

H r. G o ł u c h o ls k i. Nieznany kandy
dat potrzebuje zawszalać się poznać wyborcom 
swoim jakąś mową, chti&ż znowu trudno poznać 
istotną wartość k&ndyata z przemówienia jego, 
gdyż - jak wiadomo czsto używa się głosu za 
sposób maskowania mjli.

Z obecnie tu zebroych panów zdaje mi się 
wielka część mnie nidy nie widziała, chociaż 
znowu sądzę, że dla luzi zajmujących się spra
wami narodowemi zupenie nieznaną osobistością 
nie jestem. Jakie są ioje zasady i moje zapa- 
trjrwania, szczególnie -ze względu na dzisiejsze
wypadki odnośnie do aistrji i Polski, jasno i 

Przedsiębiorstwa te (w Galicji z wyłączę-1 dobitnie wyraziłem to * moim memorjale do mi- 
niem salin i oleju wraz z woskiem ziemnym) I nistra Andrassego, któy to memorjał ogłoszony

był jednocześnie w pimach wiedeńskich a po-
 ____ „      _ . źuiej dostał się do dżsnników polskich i o ile

wydać się musi, że w chwili podobnej, w chw i-|w okręgu urzędu górn. krak. 21157 złr. 13 ct. I mi wiadomo przedrukwały go dzienniki fran- 
li, kiedy hr. Andrassy zwycięsko kończy wojnę I - » » iwow. 1457 , 53 „ I cuskie, włoskie i angieskie.
z delegacjami wspólnemi o kredyt 60-milionowy, I w Galicji razem 22614 , 66 „ I Z tego więc memojału, równie jak z dwóch
że właśnie w takiej chwili bardzo głośno o dy-j na Szląsku „ 76485 „ 30,& „ I listów do szanownego iomitetu wyborczego pisa-
misji tego .dyplomaty" mówić zaczynają. Nie jest] Powyższe zestawienie wcaleby niekorzystnie|nych, w których to listach te same myśli się

Więc niby znowu nadarzałaby się sposo
bność dla ’ r. Andrassego wypróbowania swe-1 zapłaciły podatków:
go wpływu i zręczności dyplomatycznaj. Dziwnem I (dochodowego, miarowego i od wyłączności)

to jednak tym razem pogłoska giełdziarska, lecz | nieświadczyło o naszym górniczym przemyśle i o | zawierają, mogliście pwowie mię poznać dokła 
wersja utrzymująca się w kołach, zwyczajnie do- jchęci dźwignięcia go; tylko przedziałka .wypada]dnie. Owoż dzisiaj stejąc przed wami oświad- 
bre miewających informacje. Pogłoska ta po- na jedno przedsiębiorstwo hektarów" uwidocznia | czam, że stale stoję pzy tern, co wyraziłem w 
wstała wczoraj, kiedy się dowiedziano,że cesarz nieprawidłowe rozmiary przedsiębiorstw w Kra-]moim memorjale i rzecznych dwóch listach (hu- 
znowu odwiedził hr. Potockiego w hotelu ,Erz- ] ko wekiem, z Których jedno, jeszcze ongi własnością jczne i przeciągłe okl&słi). 
herzog Karl", i że u niego znowu całą godzinę|rządową będąc w ile zrozumianym interesie t. j. | Hr. Gołuchowski isiadłszy przy trybunie, 
bawił. Bądźcobądź te odwiedziny cesarskie mają]chcąc się współzawodnictwa pozbyć, miarami (oczekiwał na interpelaee, lecz gdy uikt nie in- 
polityczną doniosłość. Opinia publiczna oznaczaJgórniczemi 1„ □  mili 8056, hektarów góro-1 terpelował, ustąpił miejica zapisanemu mówcy, 
hr. Potockiego jako następcę hr. Andrassego.]tworu węgla kamiennego przykryło i dla siebie| Dr. C z a j k o w s k i  zabiera głos nie w celu
Jakie znaczenie jednak ta zmiana osoby kiero*]zabezpieczyło, pomimo iż właściwe roboty gór-]jak powiada roztaczanii poglądów na polityczną 
wnika polityki zagranicznej mogłaby mieć w o-|nicze — wydobywanie węgla — tylko się w]sytuację, gdyż to uczynili ludzie fachowi, lecz w 
becnej chwili, o tern zdania są bardzo podzielo-1 oddziale .pole Barbary" —■ zaledwie ’/, część | celu wykazania, jak nfeop&rtą na żadnych pod- 
He. Niektórzy sądzą, że hr. Andrassy mając za-1powyższej powierzchni —- odbywa i jeszcze przez]stawach realnych, t. j. uelogiczną była agitacja 
wotowany kredyt a z nim pośrednio i zaufanie, [ znaczną ilość lat odbywać będzie. Dzisiejsi w ła-|za dr. Smolką. To co , przytaczali na poparcie 
wycofa się ,z  honorem*, a to tembardziej, że iciciele, sp&lka Jawonnteka^satiaynwje.kupiony|tej kandydatury, nie było niczem innem tylko 
jemu po danych objaśnieniach w delegacjach tru- ] obszar i stara się monopolizować tym sposobem ] bańką mydlaną, zai pmwiw kandydatur*© 
dniejby wypadło przeprowadzić aneksję Bośnii z | produkcję węgla w Krakowskiem. Gdyby Więc | hr. Gołuchowskiego naprowadzali, było zupełnie 
przyległościami, aniżeli mężowi stann, któryby jc. k. starostwo górnicze w Krakowie raczyło I nieuzasadnionem. Ochotnicy podnosząc kandyda- 
po nim nastąpił w urzędzie, i który żadnem] ścisłe wykonanie istniejących przepisów zarzą-] turę dr. Smolki powiedzieli, że nam potrzeba 
słowem wobec reprezentacji parlamentarnej niejdzić, .*/, obszaru . powyżej wspomnianego wol-j wodza parlamentaratgo. Zdaniem mówcy dr 
jest związany. Nieloiczną me jest podobna wer-1 nemby zostało, przez eo umożliwiono by powstanie (Smolka nie posiada jtrt dziś kwalifikacji na ta- 
sja, chociaż dziś jeszcze przedwczesna. ( innych kopalń, a tym sopsobem nietylko by rząd | kiego wodza. Nie jest on niezawisłym i nie może

Dziś pracuje połową pary maszyna parła-1 zwiększenie podatków, ale i kraj dźwignięcie | bez przerwy być obecnym na placu boju. 
mentarna. Austrjaeka delegacja odpoczywa, pod- ] przemysłu zyskał. I Większość delegacji naszej w Wiedniu po
czas kiedy węgierska toczy dalej debaty nad] Do ocenienia jakości tych przedsiębiorstw|siada już swego wodza w osobie p. Grocholskie- 

Powszechnie spodziewają się, że hr. |  przytaczam następujące dwa zestawienia;kredytem
Andrassy będzie dziś przy końcu debaty kredy
towej miał mowę w węgierskiej delegacji. Za 
przykładem węgierskiej zamierza i austrjaeka 
delegacja poświęcić rozprawom kredytowym dwa 
posiedzenia & mianowicie w środę i czwartek. 
Wprawdzie jest 17 mówców, pomiędzy tymi p. 
Grocholski za kredytem, do głosu, jednak spo
dziewać się należy, że wszyscy mówić nie bę
dą i że do wyboru mówców jeueraluych przyj
dzie. Dziś już oznaczają jako jeneralńych mów
ców ; dr. Herbsta przeciw, dr. Suessa zaś za kre
dytem. Ze i austrjaeka delegaga zawetuje hr. 
Andrassemu zaufanie, o tem i wątpić nienależy.

Dowiaduję się, że Koło polskie postanowiło 
popierać w delegacji wniosek Schaupa. Donoszą, 
żi i stronnictwo prawa oświadczyło się za kre
dytem. Wiadomość ta  jest jednak wątpliwą. Gdy
by jednak miała się sprawdzić, natenczas z pe
wnością można wnosić na zmianę osób w mini 
sterstwie przedlitawskiem. Powiadają, że gabi
net koalicyjny ma objąć spuściznę po hr. Au- 
erspergu. Postępowcy pozyskani przez hr. An
drassego nie uczynili mu z pewnością nstępBtw 
bez wynagrodzenia. Z stronnictwem prawa, jeśli 
się sprawdzi doniesienie, że takowe za hr. An- 
drassym w delegacji głosować będzie — również 
podobnie rzecz się mieć będzie. Tylko nasi po
słowie mogą się poszczycić, że po rycersku, zu
pełnie bezinteresownie popierają rząd, ile razy 
położenie rządu jest rzeczywiście krytyczne.

Hr. Taafe, który tn na pogrzeb arcyksięcia 
Franciszka Karola przybył, bawi jeszcze ciągle 
we Wiedniu. Sądzą, że i ten pobyt stoi w związku 
z m&jącemi nastąpić zmianami w rządzie.
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go, a mniejszość nietrlko nie życzy sobie mieć 
za wodza p. dr. Smolki, jak świadczy telegram 
tu wczoraj odczytany* lecz nawet me chce go 
mieć w swojem gronie. Dr, Smolka oświadczył 
przez usta swoich ochotników, że nie porzuci 
czynności w Wydziale krajowym, gdyby został 
wybrany, tylko dojeżdżałby od czasu do czasu 
do Wiednia. Otóż to jest także przeszkodą dla 
wodza. Niepodobna aky wódz o 100 mil od placu 
boju był oddaloujr. Sytuacja dziś, jak wiadomo, 
szybko się zmienia. Nimby wódz przyjechał, już- 
by było po wszystkiemu. Zresztą mógł dr. Smol
ka stanąć tu przed wyborcami, gdyż mieszka 
zaledwie o 40 kroków, a nie przemawiać kart
kami i przez usta ochotników. Jeżeli żądamy, 
aby kandydat stawił się przed wyborcami, to nie 
dla poznania go z powierzchowności, tylko abyś
my usłyszeli z ust jego wyznanie wiary i mogli 
potem, gdyby placu nie dotrzymał, uczynić go 
odpowiedzialnym.

Na plakacie, podpisanym przez 39 ochotni 
ków i polecającym kandydaturę dr. Smolki, miał 
się dr. Smolka oświadczyć za podniesieniem kwe- 
stji polskiej w Radzie państwa. Owóż według 
mojego zdania, wyraz kwestja może być użytym 
tylko w ustach nieprzyjaciół naszych, którzy za
przeczają nam nasze nieprzedawnione prawa, i 
nie chcą mówić .prawa polskie i sprawa pol
ska", tylko .kwestja". Niewątpliwie wyrażenie 
to polega na pomyłce drukarskiej. My jednak wy
razu „kwestja polska" nigdy używać nie powin
niśmy, gdyż to uczynić mogliby tylko ci, którzy 
utracili wiarę w przyszłość PolBki.

Hr. K r u k o w i e e k i ,  poseł na sfejm kra
jowy, przemawia ńie jako wyborca lwowski, lecz 

Powyższe zastawienia dają nam ogólny za-(jako reprezentant prowincji, który przybył przy
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Pochlebnych rzeczy doczekaliśmy się z łaski. . . . .
naszych posłów. Tyle miesięcy wołał kraj na- ( dawalniający pogląd na obecny stan naszego ] patrzyć się akcji wyborczej w stolicy. Zajmuje 
próżno o interpelację, koło było puszczą dla te-jprzemysłu górniczego, prayczem jednakże saliny]go tedy przedewszystkiem przy tej akcji wzgląd 
go głosu. Kraj żądał, żeby przynajmniej polscy ]* woskiem i olejem ziemnym najważniejszą rolę | nie na politykę wielką, ale wzgląd na stosunki 
posłowie zdobyli się na interpelację dotyczącą ] odgrywają. Gdy zaś saliny, jako gałąź monopo-] społeczne w Galicji, i na interes kraju, który 
uszkodzenia handlu galicyjskiego przez transpor- ] łowi podlegająca, mniej w zakres niniejszej roz- niesłychanie cierpi na tem, że członkowie Wy- 
ta moskiewskie na kolejach galicyjskich. Koło i | prawy wchodzą, dalej nią się zajmować nie bę ziałn krajowego zostąją wybierani doRadypań- 
w tej sprawie milczało. Aż oto Niemcom żal się ] dziemy i przechodzimy do drugiego najważniej-|stwa. Sejm też uznał za stosowne wezwać człon- 
zrobiło polskiej krzywdy 1 Na dzisiejszem bowiem | szego działu, tj. do oleju i wosku ziemnego, zo- ] ków Wydziału krajowego do złożenia mandatu 
posiedzeniu klubu postępowego wnieśli posłowie stawiając ostatek dwa pierwsze działjr. I do Rady państwa. Dlatego widząc co zaszło — 
Proskowetz i Siegl, ażeby klub postępowy wniósł Jnż E. Windakiewicz w sprawozdaniu swo- mówi p. hr. Krukowieeki — udałem się w imie 
w Izbie interpelację żądającą wyjaśnień od rzą-|jem .Olej i wosk ziemny w Galicji" z którego niu moich przyjaciół politycznych i posłów sej- 
du, dlaczego ze szkodą handlu austrjackiego powyższe daty dla oleju i woskn za rok 1874 mowych włościańskich do p. Smolki z zapyta- 
ciągle są jeszcze na kolejach galicyjskich cier-lpochodzą, wykazał, że ogółem w Galicji poten-1 niem, czy jeżeli będzie wybrany, przyjmie man- 
piaue przeszkody i utrudnienia w transportach. ]czas w l9 tu  miejscowościach przy pomocy 11.890 dat lub nie? P. Smolka odrzekł, że koledzy-de-

T V 1_1 X. _______     _ . ̂ f —_____• t —___ 1.4 ' ©I A 1II tet^P V ii Al Am tl ACfA 5 nnśn a «■ A 1 - > F ■■■■■■ ■ 1 1 aWa Al ^ i, A rm C. A O 1AIYA A 1 0*1 U1 ODzięki tym posłom niemieckim, którzy się 
za nami ujmują, dzięki im tem większe, skoro 
nasi posłowie uie chcieli się za nami ująć.

Przemysł górniczy w Galicji.
i.

Wobec niebawem nastąpić mających narad, 
przez Wydział krajowy w sprawie przemysłu 
górniczego, zwołanej ankiety, obowiązkiem jest 
każdego fachowego ziomka objawić swoje, na do
świadczeniu oparte zdanie o obecnym stanie 
górnictwa w Galicji, rozglądnąć się nad jego mo
żliwą przyszłością, jakoteż środkami, prowadzą- 
cerni do dźwignięcia tej, tak ważnej gałęzi bo
gactwa narodowego.

Wypowiedziane tym sposobem osobiste po
glądy, oparte na statystycznych datach, mogą

ludzi wosku ziemnego 350.960 cetuar. po 10 zł. ~  ] legaci życzą sobie przybycia jego do Wiednia, 
3,5u9.600 zł., oleju skalnego 390.356 cetnarów gdzie z powodu toczącej się właśnie sprawy u - 
po 4 zł. =  1,561.424 zł. razem 741.316 cetna- godowej, mógłby oddać Kołu polskiemu pewne u- 
rów — za 5,071.024 zł. yr. a. wyprodukowa-1sługi; że jednakże gdy wróci, natychmiast złoży 
no, przyczem, koszta produkcji przy pierw-1 mandat. Dlatego, co do mnie, dziwię się mocno 
szym do 8 zł. w. a., a przy ostatnim 2—4 zł. I panom popierającym p. Smolkę; nie pilnują oni 
wynosiły. bezpośredniego interesu kraju, a p. Smolkę na-

Cyfry powyższe zanadto dobitnie przoma rażają na zarznt niewywiązania się z przyjętych
wiają o ważności tej gałęzi dla nas i zachęcają 
zarazem do najtroskliwszego pielęgnowania jej, 
chociaż przyznać musimy, że bardzo mało z na
szej, a jeszcze mniej ze strony rządu do pod
niesienia produkcji i racjonalnego postępowania 
przy wydobywaniu, dotychczas zdziałano i że 
dalej tak pozostać niepowinno.

, Dlatego ua pierwszem miejscu zalecić trze
ba warunek, by oba, jako regalia górnicze uwa
żane i wydobywanie ich prawem górniezem ure
gulowane zostało. Tym sposobem zapobieży się

na się obowiązków. Jeżeli panowie wybierzecie 
p. Smolkę, to tylko największą krzywdę wyrzą
dzicie nam, z małej własności, w całym kraju, 
bo Wydział krajowy nie będzie należycie fnnk- 
cjonować (oklaski).

, ,P. R e w & k o w i c z  podnosi, że kandyda
tura p. Smolki została podniesiona w ostatniej 
dopiero chwili przed wyborami, a to na prźeko 
rę komitetowi, wyborczemu. W obecnej tak waż
nej a trudnej chwili jest to postępowanie co naj
mniej niewłaściwe. Myśmy nie drogą przekory,

prywaty, ambicji powinni postępować, ale mieć 
na oku cel wyższy i zasadę: Salus reipublicae 
suprema lex. Otóż i ja byłem kontrkandydatem 
i przeciwnikiem hr. Gołuchowskiego głównie dla 
tego, że nie jawił się przed wyborcami, — lecz 
dziś wobec faktu, że z pomiędzy dwóch wybie
rać mamy, obliczywszy konsekwencje, przysze
dłem do przekonania, że konsekwencja polityczna 
nakazuje nam głosować za hr. Gołuchowskim. 
(Oklaski).

Dochodzą mię słuchy, że bardzo wielu wy
borców, szczególnie z przedmieść usuwa się od 
głosowania, narzekając na swawolę, jaka się od
bywa w mieście przy wyborach. Istotnie obu
rzenie porywa człowieka na taką prawdziwą 
swawolę, jaką wyprawiają niektórzy w tak waż
nej sprawie bez powodu li tylko dla tego, aże
by pakość wyrządzić. Usuwanie się jednak od 
wyboru nie uważam za właściwe, a usuwający 
się przypominają owego szlachcica, o którym w 
imionospisie zasłużonych Polaków jest wzmianka, 
że żył za czasów Jana Kaźmierza i do niczego 
się uie mięszał. (Oklaski)

P. R o m a n o w i e  z. Nie oświadczam się ani 
za jednym, ani za drugim kandydatem — za ża
dnym głosować nie będę, ale oburzają mię sło
wa p. Czajkowskiego, wyrzeczone o ludziach, 
którzy ostatecznie mogą się mylić, ale są patrjo- 
taini. Ten sposób argumentacji, że z umysłu u- 
żyli oni słowa k w e s t j  a p o l s k a ,  a nie s p r a -  
wa  p o l s k a  - -  daruje p. Czajkowski — ale 
muszę go nazwać niegodnym (oklaski i sykania). 
Słowa k w e s t j a  p o l s k a ,  używa Mickiewicz, 
któremu patrjotyzmu odmówić nie można, używa 
tego słowa Maurycy Mochnacki, na którym są
dzę powinien był p. Czajkowski swe studja po 
lityczne w sprawie polskiej odbywać (brawa i 
sykania).

Każda sprawa nierozwiązana nazywa się w 
języku politycznym kwestją; czyż można czynić 
zarzut p. Zimie, p. Małeckiemu, p. Zuckrowi, 
którzy całe życie poświęcili sprawie narodowej, 
z użycia tego wyrazu ?

Zastanawiano się tu, dla czego udział w 
sprawach publicznych się zmniejsza — oto dla
tego, że takiemi walczą argumentami (brawo, sy
kanie). Ludzie najlepszych chęci obawiają się, 
iż zostaną zaatakowani nie dla tego, że się mo
że mylą, ale z tej strony, że nie są patrjotami. 
Dajmy pokój temu prowadzeniu walki, nie szarp
my się na to co jest człowiekowi najdroższe, na 
jego cześć obywatelską (oklaski, sykanie).

Dr. C z a j k o w s k i  obstając przy swem 
zdaniu co do wyrazu sprawa, konstatuje, że w 
pierwszem przemówieniu zastrzegł s ię , iż chce 
to uważać za omyłkę druku, że przeto nikomu 
ubliżać nie myślał. (Oklaski).

P. D o b r z a ń s k i .  Jeden z poprzednich 
mówców zwrócił uwagę, że w sprawie publicznej 
należy otwartą i jasną iść drogą. Ja  istotnie me 
podzielałbym zdania p. Czajkowskiego, że wyraz 
kwestja jest podejrzany, — chociaż z drugiej 
strony uważałbym za najodpowiedniejsze mówić
0 podnoszeniu sprawy nieprzedawnionych praw 
polskich. Podnoszenie „kwestji polskiej, pytania 
polskiego" to nie jest dostateczne, tu chodzi o 
podnoszenie praw naszych. Zresztą nic złego nie 
widzę i w słowie kwestja, które się już utarło
1 zastępuje i dla nas słowo: sprawa. Z drugie, 
strony trzeba powiedzieć, że najgorszym sposo
bem prowadzenia walki wyborczej jest, jeżeli się 
fałszuje przekonania kandydata jedynie dlatego, 
aby go przeprowadzić. (Brawo.) Otóż nie należy 
przykrywać; programu posła, fałszywie ten pro
gram interpretować dla zalecania go wyborcom, 
ale pokazać go z jednej i drugiej strony, i me 
wprowadzać wyborców w błąd, nie tumanić ich. 
Wyborcy powinni wiedzieć dokładnie, o co rzecz 
chodzi; dla czego jedni tego, a drudzy owego 
kandydata posłem mieć chcą.

Dalej chodzi o to, aby nie puszczać bajek, 
jak to się praktykowało wobec kandydata komi
tetu, że jest zgrzybiałym starcem, nic nie słyszy 
itp. Takich to nieuczciwości partja przeciwna 
się dopuszczała. (Brawo.) Ażeby odstraszyć wy
borców, mówiono, że kandydat komitetu zamie
rza rewolucję w kraju wywołać i ma plan u- 
łożony wzięcia lwowskiego arsenału. Nawet p. 
Smolce tak rzecz przedstawiono, co też opowia
dał deputacji, złożonej z pp. Niemczynowskiego, 
Noskiewicza i Simona. Takie postępowanie jest 
nieuczciwe.

Moi panowie, popierający hr. Gołuchowskie
go nie ubliżali w niczem osobie dr. Smolki, — 
walczą przeciwko jego politycznym przekonaniom, 
ale nie oczerniają jego osoby. (Oklaski.) Powie
dziano tu, że nie wiemy jaki jest program dr. 
Smolki. Tak nie je s t; znamy program jego naj
dokładniej, ogłoszony zaś on jest w formie roz
mowy, bo dr. Smolka zobowiązał się wobec po 
słów w sejmie nie kandydować. Otóż rozmowa 
ta, której autentyczne spisanie sam potwierdził, 
jest programem jego, i to ściśle na czas dzi
siejszy.

Program ten powiada, że Austrja od dzie
siątków lat powinna była starać się o zajęcie 
słowiańskich prowincji Turcji. Bardzo dobrze, 
chociaż żadeu Polak na to się zgodzić nie może, 
bo zabór Austrji na Wschodzie odwraca ją od 
sprawy polskiej, czyli jak tamci panowie chcą, 
od kwestji polskiej (oklaski). Dlatego to i Bis- 
mark po wojnie w r. 1866 chciał, aby Austrja 
ciężyła ku Konstantynopolowi, bo wiedział do
brze, że wówczas przyjdzie do wojny Austrji z 
Moskwą, przy której i jemu się coś upiecze. 
Zresztą jedna Turcja protestowała przeciw roz
biorowi Polski, naszym wygnańcom dawała przy
tułek, — mogąż Polacy przemawiać za jej roz 
biorem?

Dalej powiada dr. Smolka, że Austrja po
pełniłaby błąd polityczny, gdyby nie wzięła tych 
jrowincji w porozumieniu z Moskwą, że )yłby to 

czyn niemoralny, ale że jest to konieczność polity
czna. Zabór ten stanąłby w poprzek z sprawą 
polską, bo jakby Austrja zabrała te prowincje w 
jorozumieniu z Moskwą, to znowuż związałaby się 
i nią jak rozbiorem Polski i znowu sto lat czekać 
jyśmy musieli, nim związek ten by się roz

chwiał (oklaski).
Dalej powiada dr. Smolka, że nie radzi te

raz wojny, lecz w porozumieniu z Moskwą za- 
)rać Bośnię i Hercegowinę. P. Smolka hołdaje 
idei federacji słowiańskiej, która z jego ideą 
miską w takie kolizje go wprowadza. Radzi on 
wojnę odroczyć na późuiej, aż się Austrja wzmo
cni i wewnątrz urządzi. Ależ Austrja przeci
wnie, wzmocnić się nie zdoła, owszem przez 
sam fakt zaboru stanie się słabszą.

Austrja utrzymuje dziś armię tak wielką, 
że długo już jej utrzymać nie będzie w stanie, 
dziś Austrja ma siłę ogromuą, Moskwa zaś jest 
osłabioną, kredytu nigdzie niema,— Austrja dziś 1 
ma zapewnione przymierze Anglii. Wobec tego 
wszystkiego radzi dr. Smolka wojnę odroczyć. 
Gdybyśmy za tą radą poszli, to czynnego poru
szenia sprawy polskiej przez Austrjg, bądźmy 
jewni, iżbyśmy się nie doczekali, ani nasze 
wnnki nie doczekaliby się tego (brawo), bo prę
dzej Austrjg rozbiorą (oklaski).

W delegacjach węgierskich jednogłośnie u- 
chwalono kredyt z rezolucją, aby na wielkie cele 
]>ył użyty, tj. dla złamania potęgi Moskwy (o

mo przekonanie wyrażać będzie (brawo). Kan
dydat nasz, hr. Artur Gołuchowski, powiada, że 
utrzymanie Austrji od natychmiastowego wypo
wiedzenia wojny zależy (brawo). Nie dziwiłbym 
się, gdyby w Zagrzebiu, Pradze, albo w jakiej 
niemieckiej stolicy agitowano za anneksją Bośnii 
i Hercegowiny i przeciw wojnie z Moskwą — 
ale my Polacy tego czynić nie powinniśmy, bo- 
byśrny pracowali na własną zgabę. Tam nasi 
bracia, w ciężkiem jarzmie jęczący, z utęsknie
niem oczekują tej wojny, a my mamy wyborem 
naszym powiedzieć: daremnie czekacie! bądźcie 
w niewoli jeszcze dłużej — dopóki się Austrja 
nie wzmocni! (Grzmiące oklaski.)

Najdziwaczniejszem jest to, że p. Smolka w 
tym samym programie, doradzającym zaboru Bo 
śnii i Hercegowiny, każe podnosić sprawę pol
ską! Jakże ją można będzie podnosić, gdy po 
rozumienie Austrji z Moskwą nastąpi? Czas 
do podnoszenia sprawy polskiej jest wtenczas, 
gdy ma się ku wojnie, i podnosząc ją w chwili, 
gdy idzie ku wojnie, okazujemy Austrji i Anglii, 
że sprawa polska jest sposobem odparcia raz na 
zawsze zaborczej polityki Moskwy (brawa). Alt* 
odraczać wojnę do jakichś lepszych czasów, a w 
tej samej chwili podnosić sprawę polską, to jest 
najnielogiczniejsze.

To zdanie więc dr Smolki o potrzebie pod- 
szenia teraz sprawy polskiej, w programie dr. 
Smolki muszę uważać za wypowiedziane ad cap 
tandum wyborców. Cóżby znaczyło poduosić spra 
wę polską, a równocześnie doradzać odroczenia 
wojny? Ktoby się tego podjął? Austrja wszedł
szy w porozumienie z Moskwą, i wobec jej prze
możnego wpływu, sprawy polskiej poruszać by 
nie pozwoliła, i nawet z tej trybuny nikt wów
czas nie będzie mógł o sprawie narodowej mó
wić (grzmiące oklaski).

Z tych powodów tym, którzy polecają dr. 
Smolkę, mam za złe, że prawdziwy stan rzecz., 
ukrywają, mówiąc, że dr. Smolka j u i  j e s t  t  e ■ 
r a z  za  p o d n o s z e n i e m  k w e s t j i  p o l 
s k i e j ;  tym sposobem wprowadzają wyborców 
w błąd. (Brawo) Po jednej stronie mamy kan
dydata. który wyobraża walkę przeciw Moskwie 
i widzi w tej wojnie ratunek dla Austrji samej, 
co podzielają i austrjaccy i węgierscy mężowie 
stanu,— po stronie drugiej stoi kandydat, który 
jest takie Polakiem, lecz odracza wojnę, a tem 
samem podniesienie sprawy polskiej, na czas nie
ograniczony, i doradza rozbioru Turcji w poro
zumieniu z Moskwą. Niech teraz miasto Lwów 
oświadczy się za czem jest. Nie chodzi tu o oso
by, ale o idee, jakie reprzezentują. Wspomniał 
tu jeden z wczorajszych mówców, p. Jolles, uspra
wiedliwiając tych, co zrobili secessję i teraz po
pierają dr. Smolkę, chociaż jego przekonań nie 
podzielają, że temu wszystkiemu winien Dobrzań
ski, bo przez opozycję przeciw niemu czynią to 
menerzy secessjonistów. Lecz osądźcie panowie 
sami, czy to jest godziwe, pattjotyezue postępo
wanie, dla osobistej zawiści działać wbrew swym 
przekonaniom.

P. J o l l e s  zaczyna mówić, że ani jeden 
kandydat nie będzie prezesem w konferencji ber
lińskiej, ani drugi wodzem armii austrjackiej — 
ale przerywają mu nagłe sykania i nieustanne
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okrzyki: „Precz z trybuny". — P. Jolles zcho-
ilzi ż trybuny.

P. F e c h t e r  (z Żółkiewskiego) oświadcza, 
że przedmieszczanie byli kandydatowi komitetu 
przeciwni tylko dlatego, że się nie jawił, ale te
raz wszyscy będą głosować za nim. (Oklaski.)

(Na tem zakończono posiedzenie zgroma
dzenia.) ' *"'-1'*

1

Kronika miejscowa i zamiejscowa.
Lwów dnia 2 t. marca.

* Jutro będzie przedstawioną druga sztuka kon
kursowa p. t. U p ro szo n e  zaloty, w 3 aktach 
wierszem. Przedstawienie zakończy komedja w 1 
akcie Blizińskiego M ąż od  b ie d y . Samo przez 
się rozumie się, że komedja p.  Blizińskiego nie 
należy do konkursu.

W sobotę pierwszy występ panny M a n ti l i i  
w „Aidzie". Dyrekcja ogłosiła na jej występy abo
nament, który jest niższy o 33 procenta od ceny 
pojedynczych biletów. W abonamencie tym żadn ż4 
opera powtórzoną nie będzie. * 1 r

* Na keszta podróży do Rzymu dla włolc^an, 
nnitów złożyli w adenin. Gaz. Ń ar. hr. Artur Go- 
łnchowski 20 zł. i p. Bolesław Orzechowicz 5 zł. ]>A 
Pieniądze te doręczone zostały p. Alfredowi llfo- 
ckiemn. /

* Przed tygodniem zwróciliimy nwagę na anor
malne podwyższenie we Lwowie cen mięsa i chleba—- 
dzil zaznaczyć musimy, iż znowu chleb podrożał o 
jednego centa na bochenkn. Pobudki takiego wyzy
skiwania są tajemnicą piekarzy, innych powodów 
podrożenia, które by tłómaczyły podwyżkę odno
śnych artykułów nie umiemy odszukać.

Walne zgromadzenie stowarzyszenia wzaje
mnej pomocy artystów sceny polskiej odbędzie się 
w poniedziałek dnia 25. marca 1878 o godzinie 4. 
po południu w sali kasyna mieszczańskiego. Na po- 
rządkn dziennym: 1. Sprawozdanie zarządu z czyn
ności i rachunków za rok 1876/7. 2. Oznaczenia 
dywidendy. 3. Wnioski członków. 4. Wybór 5c|a 
członków do Rady zawiadowczej.

Przegląd Lwsw ski, który w swojej „Mozaice 
lwowskiej" najcudowniejsze wymyśla rzeczy, pisze 
między innemi o teatrze w następujących słowach:
„W tych dniach wystawiono sceniczne dzieło Mic- 
kiewicza z muzyką Mouiuszki i dekoracjami p. 
Diilla pod nazwą: „Dziady". Szczęściem, że pierwsi 
dwaj jnż umarli, bo gdyby im przyszłe zobaczyć 
karykaturę swoich a r c y d z i e ł  na scenie lwów- /  
skiej, z pewnością pokładli by się do trumien za 
zmartwienia, pomimo, i« dyrekcja nie szczędziła . > 
żadnych kosztów, żadnych starań, aby przedsta- 
wienie wbić (sic) lepiej w pamięci widzów. Za -4Ż 
samą cenę dała naraz dwie edycje „Dziadów": je
dną wygłaszał sufler, drngą artyści. Tam tylko, 
gdzie była mowa: „ciemno wszędzie, głueho wszę
dzie" — miejsce suflera zistępowała dotykalnie 
tak rzeczywista ciemuość w teatrze, że sąsiad na
wet nosowi sąsiadki (a kysz księże!) przypatrzyć 
się nie mógi. Jakkolwiek „Dziady" Moniuszki na
leżą do najsłabszych jego otworów (według kry
tyka mnzykliwego Przeglądu) i w pewnych nstę- 
nstępach przypominają „Lindę" (horrendam!), je
dnak mnzyka ta, o ile jej publiczność wśród wrza
sku starych (!) trąb domyśleć się mogła, jest prze
pyszna, poważna (proszę!) i żywo oddziaływująca 
na słuchaczów.*

* Hr. Apponyi, najbogatszy magnat węgierski, 
podczas karnawałn zaręczył się we Lwowie z księ
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żniczką Marją Montenuovo, wnuczką Marji L u d w ik ^
wdowie po Napoleonie I,; jak wiadomo, stan., 
siostra księżniczki Marji wyszła za margrabiego 
Wielopolskiego.

* Wydział Towarzystwa „Bratniej pomocy" słu
chaczów wszechnicy lwowskiej dbając o dobro To
warzystwa, którego zarząd w jego ręce. powlcrżo?, 
no, i pragnąc ile możności dopomagać materjalniu 
wszystkim tym członkem, którzy żadnych lub do
statecznych środków do dalszego kształcenia się



nie posiadają, stara się wszelkiemi prawnymi spo
sobami o powiększenie fnndnsz6w Towarzystwa. 
Fundusze te wystarczałyby w zupełności na za
spokojenie niezbędnych potrzeb ubogich akademi
ków, gdyby dawni członkowie, którzy już stndja 
pokończyli i cieszą się dzisiaj własnemi stanowi
skami, pamiętali o szczytnych celach naszego To
warzystwa, gdyby spłacili przynajmniej długi, nie
gdyś w tern Towarzystwie zaciągnięte.

Niestety! w kwitach zalega do dziś dnia prze - 
szło 10 tysięcy złr., nie mówiąc już o zapomogach, 
które takie w łącznej kwocie 8 tysięcy złr. prze
noszącej rozdane zostały, a ze zwrotów bardzo nie
znaczne stosunkowo kwoty do kasy Towarzystwa 
wpływają. Wydział tedy chcąc koniecznie ściągnąć 
zaległe od dawna długi, wzywał niejednokrotnie 
bądź to pismami publicznemi, bądź też wezwania
mi płatniczemi pojedynczo rozsełanemi wszystkieh 
tych dłużników, których termin płacenia dawno już 
minął, i to z zagrożeniem, że poda ich nazwiska 
do publiczej wiadomości, jeżeli dłngn w ozuaczo- 
nym przez wydział terminie nie zapłacą. Ponieważ 
rzeczone groźby pożądanego skutkn nie odniosły, 
wydział widzi Bię zmuszonym ogłaszać Berjami 
publicznie nazwiska tych dłużników, którzy mimo 
wezwań długu dotychczas nie uiścili, lnb w najkrót
szym szaBie nie niszczą.

Wzywamy przeto pierwszą serję dłużników, 
aby najdalej do L kwietnia dług uiścili, w prze
ciwnym bowiem razie wytoczymy im postępowanie 
sądowe w sprawach drobiazgowych :

1) Andrzejowski Leon, 2) Angnstyn Zygmnnt, 
3) Gajewski Ksawery, 4) Hładyłowicz Adolf, 5) 
Hładyłowicz Celestyn, 6) Katyński Walenty, 7) 
Korner Edward, 8) Kopcinch Bazyli, 9) Kleeberg 
Juliusz, 10) Łokietek Józef, 11) Łotocki Wiktor, 
12) Martynowicz Jan, 13) Nowicki Franciszek, 14) 
Stndziński Adam, 15) Sokołowski Angnstyn, 16) 
Szarf Angnst, 17) Skałkowski Tadeusz, 18) Urba- 
nicki Emil, 19) Winkler GnBtaw, 20) Wierzbicki 
Józef.

Ogłoszenie drugiej serji dłużników nastąpi nie 
odwołalnie w pierwszych dniach kwietnia b r.

* Czytamy w Dzienniku Polskim, iż komitet 
sajmująey się wybiciem medaln jubileuszowego dla 
J. I. Kraszewskiego na ostatniem swem zebraniu 
u p. Antoniego Małeckiego, postanowił madal bić 
w Paryżu, „że w tym celu uprcszono p. Henryka 
Bodakowskiege o listowne zniesienie się z p. Bar 
rće w Paryżu, najznakomitszym medalierem men
nicy paryzkiej, który wykonał jnż dla nas trzy 
medale a mianowicie Fredry, Unii Lubelskiej i Mę
czenników Podlaskich., W doniesienia tem jest 
wielki błąd, który pospieszamy sprostować. Pan 
Barróe nie wykonywał medalów „Unii Lubelskiej 
ani też „Męczenników Podlaskich.“ Z wymienionych 
medalów wykonał tylko jeden to jest hr. Fredry. 
Medale „Uni Lubelskiej11 i „Męczenników Podla
skich11 wykonał p. D. Tassat, o czem komitet mo
że się przekonać, obejrzawszy je w zbiorze Osso
lińskich. Pan Tasset jest również zdolnym jak p. 
Barrśa medalierem a nawet zdolniejszym. Pan Barróe 
jest człowiekiem jnż starym i dzisiaj sam robót 
nie wykonywa tylko jego pomocnicy, dlatego też 
roboty te są wcale nie szczególne jak n. p. nie
dawno przez niego zrobiony medal hr. Adama Po
tockiego. Wzór medaln posłał mn p. Gnjskl, — 
pan Barróe odstąpił jednak od wzoru i na medaln 
przez niego zrobionym, Potocki nie jest podobnym. 
Pan Tasset jest człowiekiem młodym. Medale jego 
roboty jaka to: Unii Lnbelskiej i Męczenników Pod
laskich są prześliczne, — tak pięknych p. Barróe 
już dzisiaj wiekowy —  wykonać nie potrafi. Zrobić 
tu musimy jeszcze jedną uwagę komitetowi. Pan 
Barróe jako medalier mennicy paryzkiej i dawnej 
ufawy artysta jest zawalony robotami 1 na termin 
rzadko wykańcza medale, bierze zaś za nie ogro
mne ceny. Kiedy pan Barróe od komitetn paryz- 
kiego trzechsetnej reczniey Unii Lubelskiej zażądał 
za wyrżnięcie medalu przeszło 2000 franków, — 
pan Tasset zgodził się na siedmset i coś franków. 
Za medal Męczenników Podlaskich wziął jeszcze 
mniej. Przypominamy przy tej okazji, iż w Mona
chium mamy medaliera Polaka, który wykonywa 
roboty zamówione przez rząd bawarski i nie go
rzej jak tUedalierowie paryzey. Obiecał on tanio 
urobić medal dla Kraszewskiego jeżeli mn takowy 
powierzony zostanie i w tym celu odezwał się do 
komitetu za pośrednictwem Bucku literackiego. Dla 
eeegoż więc jemu nie powierzyć roboty, i dlaczego 
cudzoziemcom dawać pierwszeństwo nad rodakami ?

Jana Pietrzykowskiego na cmentarz krakowski. 
Prawie cała parafia z włościan złożona, towarzy
szyła orszakowi, niosąc na barkach swoich ciało 
swego proboszcza na miejsce wiecznego spoczynkn. 
Prowadził zaś kondukt przyjaciel zmarłego, ks. 
Stępiński, poddziekan bolechowicki, a następnie od 
rogatki Mogilskiej ks. prałat Matzke z udziałem 
prawie całego dnchowieństwa krakowskiego tak 
świeckiego jak i zakonnego.

Wczoraj umarła tu Marja Gaydziczowa, prze
żywszy lat 100. Była to matka p. Teodora Gay- 
dzicza, urzędnika Towarzystwa ubezpieczeń, kapi
tana straży pożarnej ochotniczej.

G o sp o d a rs tw o , p r z e m y s ł  i h a n d e l .
„Kotwica11 (Der Anker), Towarzystwo ubez

pieczeń na życie i renty we Wiednin (jeneralna 
reprezentacja we Lwowie ul. Hetmańska 1. 8). W 
miesiącn lutym r. b. wydano 279 polic z kaoita- 
łem 638.830 złr., a zatem od 1. stycznia 1878 
wydano 672 polic na 1,514.428 złr. W upłynionym 
miesiącn zebrano premii 97,186 złr., wkładek 
137.150 złr., w 2-mieBięcznej operacji, tj. od 1. 
stycznia 1878 zyskano premii i wkładek łącznie 
507.476 złr. — W skutek wypadków śmierci wy
płacono w roku bieżącym 65.509 złe., zaś od 
istnienia Towarzystwa 8,771.873 złr.

Fnndnsz gwarancyjny 27,373.615 złr. 27 ct.
W ie d e ń  dnia 19. marca. Na dzisiejszy targ 

dowieziono żywej nierogacizny galicyjskiej 1042 — 
średnio-ciężkich węgierskich 1123 — ciężkich bago- 
nów 1058 — razem 3223.

Galicyjskie płacono 33 zł. do 36 zł. i 38 zł., 
średnio - ciężkie węgierskie 38 zł. do 44 zł. 
i 45 zł. ciężkie bagony 46 zł. do 47 zł. i 48 
zł. za 100 kilo żywej wagi.

Wilhelm Amirowicz.
Caffe-Stierbock.

Telegramy innych pism.
B u k a r e s z t  d. 19. marca. Moskwa nie 

przedłoży bułgarskiemu zgromadzeniu notablów 
listy oficjalnej kandydatów na tron książęcy, po 
zostawiając tę sprawę własnej inicjatywie zgro
madzenia (?). Zburzenie tortec bułgarskich na
stąpi,, jeżeli pokój się utrzyma, w j e s i e n i  i 
rozpocznie się od Ruszczuka.

A te n y  d. 19. marca. Część do Tessalii wy
słanego wojska tureckiego wysiądzie na ląd pod 
Klarycą, na południu Platamonas, aby ztamtąd 
ku Larysie się wysunąwszy, komunikację po
wstańców w Macedonii i Tessalii przerwać. Już 
teraz zaczynają się liczne rodziny mahometań- 
skie z Bułgarji do Macedonii w zamiarze prze
siedlenia się przenosić. (Prmdbltt.)

O d e s a  d. 19. marca. Tyfus pochłania tak 
w Bułgarji jak i w Armenii z pośród armii mo 
Bkiewskiej ogromnie wiele ofiar. I tak według 
depeszy z Tyflisu, zmarło tam dwóch jenerałów 
na tyfus, jenerał-major Loris-Melików, brat do- 
wódzcy armii, i jenerał- porucznik Sołowiew. 
Twierdzą, że  od c z a s u  z a w i e s z e n i a  
b r o n i  w i ę c e j  M o s k a l i  n a  t y f u s  z m a r 
ł o ,  n i ż  w s z y s t k i c h  r a z e m  w z i ą w 
s z y  p o l e g ł o .  W miejsce jenerała Szelko- 
wnikowa, zmarłego tak samo na tyfus, zamiano
wano jenerała Duehowskiego gubernatorem Erze- 
zumskiego okręgu. (Tagblatt.)

L o n d y n  19. marca. Jak się Standard do
wiaduje, miał sułtan po dłuższej naradzie posta
nowić, w razie konfliktu między Anglią a Moskwą 
pozostać neutralnym. .W Kopenhadze krąży wieść 
jakoby Anglia z Danią, a Moskwa ze Szweeją 
się porozumiewały.

— Sokal 17. marca. (Wykład o telefonie.) 
Tutejszy e. k. notarjnsz p. fcegota Kraus, znany 
z jak najlepszych intencyj i starań e dobro po
wszechne i oświatę Indu, miał zeszłej niedzieli w 
Szkole wydziałowej wykład o telefonie, celem za
znajomienia tatejszej publiczności z tym ważnym 
wynalazkiem naszych czasów.

Wyłożywszy na wstępie z nauki o magnetyz
mie i elektryczności to, co do zrozumienia działa
nia telefonu jest niezbędnem, objaśnił następnie 
■kład i urządzenie tsgo przesełacza głosu, a na 
koniec przystąpił do próby, która się znpełnie n- 
dała Słowa wyrzeczone na jednej stacji wyraźnie 
słyszano na drngiej w odległości blisko 50 metrów,
0 ile szmerirnch licznie zgromadzonych gości z miaBta
1 okolicy ciszy nic przerywały. Po skończonej pró
bie oddał szanowny prelegent telefon na własność 
tutejszej szkoły wydziałowej, a cały czysty dochód 
w kwocie 21 złr. 32 ct. przeznaczył na zakupie
nie książek dla biblioteki szkolnej. Za ten wspa
niałomyślny dar dyrekeja szkoły wydziałowej pa- 
bliczne składa dzięki zacnemn dawcy.

— Kraków 19. marca. Wczoraj o godzinie 
2 . popołudniu wyruszył orszak pogrzebowy z ko- 
ścioła Mogilskiego, odprowadzający zwłoki śp ks.

TelseasiF Baz. Nar. i ostat. waflDiiiosci.
Dziś o godzinie 9tej rozpoczęło się głosowa

nie na posła do Rady państwa. Udział jest mniej
szy jak przeszłym razem, bo wielu pogubiło 
kartki legitymacyjne, a trudu, postarania się o 
duplikaty, podjąć się im nie chce/ Do godziny 
12tej głosowało około 1000 wyborców. Wybór hr. 
Gołuchowskiego jest zupełnie pewny.

Na naszą daną przedwczoraj odprawę Dzien
nikowi Polskiemu,  odpowiada Dziennik w wczo
rajszym swym numerze w sposób tak oryginal
ny, że jedynie w celu zabawienia naszych czy
telników, a bynajmniej nie w zamiarze prowa
dzenia dalszej z tym szacownym organem pole
miki, zdać z tej odpowiedzi sprawę dziś musi
my. Naprzód powiada Dziennik, że zarzut nasz, 
iż on tumani wyborców, jest niesłuszny, bo prze
cie gdyby ich ehciał tumanić, b y ł b y  powy-  
p u s z c z a ł  w s z y s t k i e  k o m p r o m i t u j ą c e  
u s t ę p y  z p r o g r a m u  p. S mo l k i ;  że jednak 
podał ten program w całej osnowie, z kompr o-  
mi t u j ą c e mi  u s t ę p a m i ,  jest przeto prosty 
dowód, że tumanić nie myśli. Pytamy teraz : — 
czemu się tu bardziej dziwić, czy naiwności 
Dziennika, czy lekceważenia, z jakiem on traktu
je p. Smolkę ?

Najlepiej może zrobimy, jeżeli jednocześnie 
będziemy się dziwili i jednemu i drugiemu. Bo 
żc naiwność redakcji przechodzi wszelkie do
zwolone granice, a lekceważenie, z jakiem ona 
traktuje opiuje p. Smolki, żadnych zgoła granic 
od początku nie znało, najlepszą tego illustracją 
jest dalszy ciąg wspomnianego artykułu. Okazu
je się bowiem z tego dalszego ciągu, że p. Smol
ka wyznaje te właśnie opinie, które my codzień 
wygłaszamy, a które także streścił w. swym pro-

gramie p. Gołuchcpski, i że przeto my i p. G. 
zapożyczyliśmy opiii od p .  Smolki, który jest i 
za natychmiastową wojną z Moskwą, i za nie- 
przyłączaniem Boiii i w ogóle za tem wszyst- 
kiem, w obronie cego my ciągle występujemy. 
No, i cóż na to wzystko mamy odpowiedzieć ? 
Zaprawdę nie wimy. Najlepiej będzie jeżeli 
przyznamy Dzienrkowi, że nie tnmani nikogo, 
bo już przekroczy nawet granice tumanieniu 
dozwolone.

Pułkownik Cope, były kapitan armii an
gielskiej a w ostaniej wojnie turecko-moskiew- 
skiej naczelnik mbulansu Czerwonego krzyża, 
ogłosił obecnie swje pamiętniki z pobytu w nie
woli moskiewskiej w których w jaskrawych ko
lorach opisuje okreieństwa Moskali i nieoszczę- 
dza przytem saiego wielkiego ks. Mikołaja, 
przedstawiając go jako typ brutalnego Moskala.

Ostatni numei JUustrated London News po
daje rycinę, przedtawiającą pięcu Anglików pę
dzonych pieszo ptez Moskali. Jeden z nich jest 
korespondentem-ryownikiem powyższego pisma, 
a czterej inni lekarzami, którzy pełni poświęce
nia pospieszyli w pomoc rannym Turkom. Z ar
tykułu objaśniającgo tę rycinę dowiadujemy się, 
iż wszystkich pięła zabrali Moskale do niewoli 
i przez 5 tygodni bez najmniejszej potrzeby pę
dzili pieszo z miesca na miejsce, obchodząc się 
przytem z nimi w najbrutalniejszy sposób 
Ogłoszenie takichfaktów w dziennikach angiel
skich wcale się ije przyczyni do poskromienia 
wojennego zapału Anglików.

P e te r sb iu ę  21. marca. Ogłoszony 
dzisiaj moskiewico-turecki traktat pokojowy 
nosi nazwę „peliminarjów pokojowych *, 
stanowi:

Czarnogóra otrzymuje Gacko, Bihacz, 
Roshai (?), Nikacz, Spuż, Ppdgoricę, i Źa 
blak; sprawę Eglugi na rzece Bojanie ure
guluje komisja europejska.

Aż do zavarcia traktatu, który ułoży 
stosunki międz; Serbią a Portą, będą Ser
bowie w Turcji traktowani według prawa 
międzynarodow<go. Serbowie ustąpią z tego 
terytorjum, które pozostanie przy Turcji.

Rumunia yytoczy swoje prawa do wy 
nagrodzenia kosztów wojennych; sprawę tę 
załatwią międz? sobą Turcja i Rumunia.

Bułgarja będzie autonomicznem księ 
stwem hołdowniczem pod rządem chrześciań 
skim i z milicją narodową. W razie opróż
nienia tronu będzie nowy książę bułgarski 
wybierany według przepisów, w traktacie 
wyłuszczonych.

Ludność turecka, grecka i rumuńska 
w Bułgarji ma zapewniony udział w wybo 
rach. Prawom jej uczyni się zadość w oso* 
bnym regulaminie.

Porta rozporządzać będzie materjałem 
wojennym fortec naddunajskich, tudzież Szm 
mli i Warny.

Moskiewskie wojska okupacyjne utrzy 
mują swoją komunikację z Moskwą przez 
Rumunię, tudzież przez porty Warna 
Burgas. . ... . ..  . » . ....

Haracz będzie obliczany według prze 
ciętnych dochodów Bułgarji. Mahometanie 
w Bułgarji zatrzymają swoją własność, na
wet w razie opuszczenia Bułgarji. Ustano
wić się mająca komisja rozstrzygać będzie 
sprawy, dotyczące własności. Własność, któ- 
rejby do dwóch lat nie reklamowano, ma 
być sprzedaną, a dochód ten na korzyść 
wdów i sierót z tej wojny obróconym. Prze
bywający w Turcji Bułgarzy podłegają pra 
wom tureckim. Porta obowiązuje się zała
twić sprawę granic między Turcją a Persją.

Terytorja, które Turcja ma ustąpić Mo
skwie, winny przedstawiać wartość 1.100 
milionów rubli; prócz tego ma Turcja wy
płacić Moskwie 300 milionów rubli w go
tówce. Mieszkańcy terytorjów, odstępy wa- 
nych Moskwie, mogą majętności swoje sprze
dać i kraj opnścić.

Poselstwo moskiewskie i konsulaty mo
skiewskie w Turcji mają prawo opiekowa
nia się moskiewskimi pielgrzymami i mni
chami, tudzież ich własnością w Turcji.

Dardanelle mają być tak w czasie woj
ny jak pokoju otwarte dla kupieckich okrę
tów państw neutralnych. Porcie nie wolno 
nadal zarządzać blokady fikcyjnej Czarnego 
morza.

Wojska moskiewskie mają zajęte w A- 
zji terytorja opuścić w przeciągu sześciu 
miesięcy od dnia finalnego zawarcia pokoju. 
Komisarze obu stron uregulują sprawę wy
miany jeńców wojennych w Odessie albo Se- 
bastopolu. Koszta otrzymania jeńców zwróci 
Turcja w przeciągu sześciu lat w 18 ratach.

Układ co do miejsca i czasu zawarcia 
inalnego pokoju nastąpi później.

Reszta stypulacyj traktatu pokojowego 
zgadza się z ogłoszonemi już w dziennikach 
doniesieniami.

Londyn 21. marca. „Daily News® do
noszą z San Stefano d. 20. bm. 
mrzucili myśl ambarkowania się w Bujuk- 

derze z powodu, że Layard zawiadomił Por- 
;ę, iż flota angielska popłynie w górę do 
Bosforu w razie, gdyby Turcja zezwoliła na 

ambarkadę w Bujukderze.
Konstantynopol 20. marca. Rząd 

zaprzecza pogłosce, jakoby Hobart basza 
miał zamiar popalić greckie wsie i miaste 
nadbrzeżne, w których wybuchło powstanie. 
Hobart otrzymał rozkaz działać zrazu łago
dnie, a tylko w takim razie, gdyby łagodne 
środki nie skutkowały, użyć przemocy. Za- 
jewniają, iż toczą się właśnie rokowania z 
naczelnikami powstania w Macedonii i Tes
salii.

Wiedeń 20. marca. Posiedzenie dele
gacji przedlitawskiej. P. S c h a u p uzasa
dnia wniosek większości a p. S t u r m wnio
sek mniejszości komisyjnej. Przeciw pozwo
leniu kredytu przemawiają pp. S c b o e f f e l ,  
G i s  k r a  i P l e n e r ,  za pozwoleniem hr. 
C o r o n i n i  i br. W a l t e r s k i r c h e n .
Hr. Goronini pochwala politykę hr. Andras- 
sego jako powrót do dawnej, tradycyjnej po
lityki austrjackiej, i życzy Austrji, aby się 
rozrastała, choćby nawet po morze Egejskie, 
pod warunkiem, aby dotycząca ludność przez 
głosowanie za tem się oświadczyła. Br. Wal
terskirchen wywodzi, że o potrzebie ten naj
lepiej sądzić może, kto na konferencję idzie;

naruszeniu kompetencji mowy nie ma, 
gdyż Rada państwa zawsze może odmówić 
budżetu. Następne posiedzenie jutro.

Konstantynopol 21. marca. W sku 
tek sprzeciwiania się Porty ambarkowaniu 
wojsk moskiewskich w Bujukderze, robią 
Moskale przygotowania do ambarkady w San 
Stefano.

Snlejman basza przebywa jako więzień 
w seraskieracie; sąd nastąpi do 14 dni.

Banku hip. gal. po 200 tir, , . 240
„ kred. gal. po 200 złr. , . 216

H. Listy xast. z* 100 tir.
(bsz kupo a a bieżącego.)

Tow. kred, gaL 5 pr. w. ». . . 84 60
„ „ * 4 pr. w. a, . . 78 80
„ „ „ 5 pr. okres. . . 84 60

Moskale i BaBku WP‘ . . .  89 75
&al. zakł. kred. włość. 6 pr. . , 92 —

HI. Listy dłużne za 100 złr.
Ogólnego robi. kredyt, zakła

du dla Galiejl i Bukowiny 6°/#
Towarzystwa kred. miejs. £°/0 w. a . -------

IV. Obligi za 100 złr.
Indemnizacyjnc galisy- Jtk- . . . 84 30
Poi. kraj. z r. 1873 po 6 pr. , , 89 50
Losy mi sute Krakowa . . . . 14 —

„ „ Stanisławowa , . , 19 50
V. Monety.

Dukat holenderski . . .
Dukat cesarski . . . . . .

50 243 — 
~  220 —

50 
53 
49 
62 
77

?.ube! rosyjski papierowy . . .  1 27
100 Marek niemieckich . . . . 58 25
Srebro............................................   . 106 —
Kupony w srebrze.......................... 105 50

. . 5

. . 5
Napolecudor 9
Półimperjai ro sy jsk i...........................9
Rubel rosyjski srebrny . . . .  1

. . 1

85 40 
79 70 
85 40 
90 50 
93 25

90 25 91 30

85 20 
91 — 
15 50 
21 50

5 59 
5 62 
9 58 
9 78 
1 87 
1 29 

59 25 
108 — 
107 50

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ.
WIEDEŃ 20. marca 1878. 

godzina 2. minut 16. południu.
Losy kredytowe 163.50. 
Akcje fran.-aust. —.—. 
Unionubank 63.—. 
Nordbahn 199.75. 
Kolej AlfSld. 114.25. 
Kolej Lw.-czer. 122.25. 
Rudolfa bahn 115.50. 
Węg. obi. p. w zł. 66.—. 
Losy z r. 1864 135.75. 
Verkehrsbank 98 50. 
Węg. galic. kolej 92.50. 
Bankyerein 74.—. 
Kolej Albrechta

Węgier, kred. 222.25 
Anglo-austr. 99.— 
Kolej Kar. Lud. 246.50 
Kolej Połudn. 73.— 
Kolej Elżbiety 168.50 
Węg. Nordostb. 110.50 
Węg. Ostbahn. —.— 
Galic. indemniz. 84.— 
Kolej Siedmiog. 102.25 
Losy tureckie 14.25 
Kolej Państw. 255.25 
Losy węgier. 77.25 
Marki niemieckie 58.80

Przyjechali dnia 21. marca 1878.
HOTEL ZORŻA: W, Chrzanowski z Polski. 

K. Felkl z Pragi. St. Jasiński z Rozdzwian.
HOTEL EUROPEJSKI: G. Dwernicki z Mo

skwy. J. Stefani z Prns.
HOTEL ANGIELSKI: A. Beindl z WoUey. 

W. Bartszyński z Jawcza. A. Dobrowolski z Prży- 
byłowa. J. Kellermann z Tryńcza. B. Wierzehlejskl 
z -Wierzbowa,

; HOTEL KRAKOWSKI: P. Słotwiński z  Kra
kowa. W. PóJhorodeeki z Korczyna. J. Sokełowskl 
z Glinny. St. Jawornicki z Sokala.

HOTEL WARSZAWSKI: W. Tyzenhans z 
Halicza. L. Radzikowski z Chodorowa. W. Kron- 
stein z Wiednia.

W teatrze hr. Skarbka.
Konkurs imienia Fredry.

We czwartek dnia 21. marca 
Po raz piąty:

A R T Y K U Ł  2 6 4
Komedja W 5eiu aktach, polecona przez pierwszą 
komisję konkursu dramatycznego lwowskiego imie

nia Fredry.
Początek o godzinie 7mej wieczór.

Wiedeń 20. marca. 
Powszechny dług pań- 

atwa ( u  100 złr.)
Renty aostr. w banku. 6 pro.

,  „ wsrebr. 6 „
f l839 całeloay (m. k.) .

g 1839 */. losu , ,  . . 
p  1864 po 260 złr. w. a. 4 pr. 

•6“ 5 1860 „  600 „  ,  6 ,
£  o 1860 „ 100 „ . • •

1864 „ 100 ,  ,  . .
Renta złe ta 4 prot. . . 
Listy aut dom. po 120 eł. 6 „

Obligacje indemnizac 
(100 zł.)

Galicyjskie....................
■Bukowińskie........................
Ińne publiczne pożyczki.

■ sierska renta złota 6 pr. po
190 złr. w. a . ..................

Węgien de poż. kol. po 120 zł.
1 procentowo . . . .  

Wigierska poż. po 100 złr. . 
turecka potyczka koL po 4 fr.

Akcje bankowe.
Aaglo-anstij. po 200 zł. 120 . 
HOdeucrcć. Act. Ges. 200 złr 
Zakład kredytowy dla ba cdi a

przemysłu......................
Zakład kred. węgiei. 200 złr.' 
Towarz. eskont niższo-austr.

po '600 z ł r . ....................’
Krauto-aiistrjackie po 100 złr. 
Fr wwinerskie po 200 złr.
Galicy jak) ta.'ik h p po 200 złr

płacą | żąda. 
złr. w. a.

61 85 
66 66

820 — 
319 50 
107 — 
110 50 
119 -  
136 fi 0 
78 60 

1 4 1 -

6 1 9 5  
65 80 

3 2 2 -  
820 60 
107 60 
111 -  
1 2 0 -  
186 -  
73 76 

14160

8 4 -
S140

84 50 
82 —

88 25 88 40

98 76 
77 10

99 26 
7 7 4 0

rf** 
to 

to 
*4

1 
1 O 

O
k£ 

O
Oh

228 50
B19&0

228 7fi 
219 76

730 — 7 4 0 -
-------

— — -----

Galio, bank dla handlu i przem.
©o 300 alr.........................

Galicyjski Zakład kred. ziem.
po 200 złr.........................

Banko naród, austr. po 600 złr. 
UnionbankpolOO złr. . . .
Vereinabant po 100 złr. . .
Yerkehrsbank pow. po 140 złr. 
Wiedeński Bankrerein po 100 

złr. w. a...........................

Akcje kolei.
Albrechta po 200 złr. . . .

)j po 200 złr. sreb. . 
Dniestrzańskiej „ „ „
Elżbiety „ „ m.k. . 
Ferdynanda północnej po 1000

złr. m. k..........................
Franciszka Józ. po 200 zł. w. a. 
Kolei gal. Karola Ludw. po 200

złr. m. k...........................
Lwow. Czer. Jasaka po 200 zł. 
Morawsko-Szlązka (centraln.)

po 200 z ł r . ..................
Austr. półn. zach. po 200 zł. sr.

„ „ lit. B. po 200 zł. ar.
Rudolfa po 200 złr. srebr. . .
Siedmiogród, po 200 zł. w.a. sr. 
Staatseisenbahn Gesellschaft

200 złr. w. a.....................
Siidbahn po 200 złr. srebr. 
Tramway wied. po 200 złr. . 
Węgiersko-galicyjska (Lnpk.)

po 200 z ł r . ..................
Węgier, półnoon. wschodu, po

200 zh'. srebr...................
Węgier, wach. (Ostb.) pokOOzł. 
Wegier. zachodn (Wostb) po 

300 Tłr. w » . ..................

płacą żąda. płacą | żąda.
złr. w. a. złr. w. a.

9 0 - Akcje przemysłów*.
Budów. Tow. austr. po 200 złr. —. — _ _

___ ______ a , „ wied. po 100 słr. — _ ^  ___

794 —796- ,  tanich, pom. po 100 złr. ----- -----
62 50 63 —

L i s t y  z a s t a w n e
97 50 98 — (za 100 zł.)
7 8 - 73 5(' Bodencred. allg. Oster. 4pr. sr.

a spłać, w 33 lat 5 pr. wa. 
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. w. a.

106 76 
89 76 
78 —

107 25 
90 — 
78 76

----- ----- <̂ alic.,\)ank’iupot!, 6 prot. w. a. 84 25 
89 76 
92 —

8 5 -
90 26113 60 114 — „ Zakł. kr. włość. 6 pr. , 92 60----- ----- Towarz. kred. miejskie 6 pret.

167 60 168 — Bank nar. austr. m. k. 5 pr. . _
lOOA*—1995 —

129-
» a a W. a. 6 „ . 98 40 98 66

128 — Obligacje pierw szeństw a
24576 246 26 kol. za 100 zł.)
121 — 12160 Albrechta po 300 złr. 6 prot.

100 złr............................ 7 0 - 70 25
_— ---- Alfóldzkie po 200 złr. 5 pret.

108 50 109 — sr.ebr. w.a...................... 68 26 68 50
37 75 38 25 Czeska z 800 złr. 5 pr. sr. w. a. ___ —-

115 — 115 60 Elżbiety po 5 pr. sr. w. a. . . 92 76 93 25
102 75 103- a  em. 1862 5 prot. . . 9160 92 —

,  em. 18706 „ . . 8 5 - 85 5(1
264 - 264 26 „ em. 1872 6 „ • • 

Ferdynanda pół. 6 pret. m. k.
8 9 - 89 50

7 3 - 7 4 - 100 60 101 —
185 — 136- a ,  6 ,  W. a. 97 60 —  —

91 60
„  . a a  5 ,  srebr. 107- 107 26

92 50 GaL K. L. 800 złr. 6 pr. sr. w. a. 102- 108 —
110 60 1 1 1 -

a  11. em. 5 pret. . . 101 — 102 —
, III. em. 1871300 . 98 20 98 50— ---- a  IV. em. a 300 zł. 5 pr. 

Lwow. Czerń, Jona. 1. em. 1866
96 60 97 5C

110 — Ul — 300 zfa. i  prot srebr. w. a 77 60 <77 76

Lwow. Czerń. J4as.Il. om. 1867 
800 złr. 6 prot. srebr. w. a.

Lwow. Czerń. Jas. 111. em. 1868 
800 złr. 6 pr. srebr. w. a. .

Lwow. Czer. Jaas. IV. em. 1872 
300 złr. 6 prot. srebr. w. a.

Rudolfa po 300 złr. w. a. 6 prot. 
srebr. w. a . ...................

Rudolfa em. 1869 po 300 złr. 6 
prot. srebr. w. a. . . .

Rudolfa em. 1872 po 800 złr. 6 
pret. srebr. w. a. . . .

Siedmiogrodzkiej na 200 złr.
6 prot. ; . . . . .  ,

Papiery loteryjne 
(sztuka).

Zakład kredytowy dla handln 
i przemysłu . . . . .

Klary po 40 złr. m. k.
KeglevichpolOzłr.m, ’k. . !Krakowska po 20 złr.
Palify po 40 złr. m. k.
Rndolfa po 10 złr. m. k
Ks. Salin po 40 zlr. m. k. ! !
St. Genois po 40 zlr. m. k .'
Stanisławowska (pożyczka) po 

20 złr. w. a......................
Waldstein po 20 złr. m. k,
WindisehgrStz po 20 złr. m. k.

(Dewizy 3miesięczne.)
Berlin 100 mark. . 
Frankfurt 100 mark ! . 
Hamburg 100 mark . . . !
Londyn 100 funt. szterl. . .
Paryż 1001ranków . . . .

płacę | 
złr. 1 a.

7760

7 1 -

68 26 

78 60

75 26

76 26 

6450

77 75 

7160 

68 76 

7 9 -  

76 76 

76 50 

6 5 -

16360 164 ___

29 60 30 50
16 — 16 __

14 76 15 —

28 26 28 76
13 60 14 ___

88 76 89 26
29 — 29 60

20 50 21 60
22 75 23 25
26 76 26 25

5826 58 46
58 25 68 45
68 26 68  45

119 75 119 85
4760 4775

W piątek dnia 22. marca 
Po raz pierwszy:

U PRO SZO N E Z A L O T Y
Komedja w 3 aktach wierszem, polecona przez 
pierwszą komisję konkursu dramatycznego lwow

skiego imienia Fredry.
Po raz pierwszy:

Mąż od biedy
Komedja w 1 akcie Józefa Blizińskiego.

Lwów, z Izby handlowej, 21. marca.
I. Akcje za sztukę 

(bez kupona bieżącego.) zlr. w. a. 
Kolej gal. Karola Ludwika . , . 245 50 247 80 

.  Lwow.-Czerń. Jassy .  . . 121 50 123 50

Rosyjski rubel papier.1.271/« ■ Węg. renta w zŁ 88.90 
Usposobienie: spokojne.
Wiedeń d. 21. marca, 

godzina 10- minut 48. prze! p^ndniem 
Akcje kred. 231.80 Auglo-aastr. 100.75
Kolei Kar. Lud. 246.75. Kekj pelud. 73.60
Unionsbank —.—. Napoleender 9 531/,

Usposobienie silne.
Berlin d. 20. marca. Run. Banku. 216.80. Cre
dit. Act. 393. —.  Lombardem 124.50. GaUzier 104.75 

Rum&nier 24.10. Oeaterr.-Bank soten 170.30 
Usposobieni* silne.

Kawa galic. Tew. kredytowego.
Kupuje. Sprzedaje. 

5*/t Listy zastawne oprócz ku
ponów 100 złr. po 84 75 85 25

4B/0 Listy zastawne oprócz ku
ponów 100 złr. po 78 75 79 60

Lwów d. 21. marca 1878.

P o c i ą g i  k o l e j o w e .
Odchodzą we Lwowa:

DO KRAKOWA: o godzinie 11 sus. 3 przed północą 
(pociąg pospieszny); o-gedk 4 m. 40 reno (pceiąg 
osobowy) o gods. 4 minut 46 po południa (pociąg
uńasśaay);___

DO CZERN10WISC: o g  iziuie 6 micut 26 reno (po
ciąg pospieszny); o gedz. 11 miaut 26 wieozór 
dąg mtęśzany); o godz. 12 min. 80 z pełeduis (po
ciąg ocięszany).

DO STANISŁAWOWA: (aa Stryj): o godzinie 6 minut 
85 rano (pociąy nr. 1).

DO PODWOŁOCZT8R: (z głównego dworca): o goó 6 
min. — rano, (pociąg pospieszny); o godz. 10 min. 37 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11 min. 4,1 w pc- 
łndrio (pociąg mięsi&sy).

DO PODWÓŁOCZYSK: (x Podzamcza): o god?. U xj. * 
wieezór (pociąg osobowy); e godz, 12 11 w •-
ładaie (pociąg mięszuny).

Przychodzą do Lwowa t 
L KRAKOWA: o godzizie 1 minut 85 rana (pociąg po

spieszny); a godz. 9 su 26 wieczór (pociąg osobowy); 
■ o godz. 19 min. 26 przedpołudnia® (pociąg mieszany). 

Z 8TANIL8AWOjęA (aa Stryj): a godzinie 9 nr S 
wieczór (pociąg cr. 2).

Z PODWCŁOOZYSK: (aa dworzec w Podzamczu): o g«- 
dzuii: 2 minut 64 rano (pociąg osubewy)- o godt. P 
m. 8 Zopp«łiidnia (peciąg mięsz&sy).

Z PODWOŁOCZYSK: (ta dworzec lwowski główny: o 
godzinie 10 kl. 8: wieczór (peeiąg pospissiny) o godi. 
8 min. 26 reno (pociąg osobowy) e godz. 8 a .  43 
po południu (pociąg mioseany).

Z CZERNIOWEEC: o godzinio 9 ainut 65 wieczór (po
ciąg pospieszny), o godz. 3 m. 40 rano (pociąg tcię- 
azany); e godz. 2 m. 66 popołudnin (pociąg mięszany 

Fary ninlejueco rozkłada landy odnośną 
ilę do południka peuteńiklogo, go da. 18 
w Peszeis odpowiada godz. 12 k . 20 we 
Lwowie.
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W dalszym ciąga S e z p u
1212 1G IM

o p u ś c i ł y  p r a c ę :
Brodziński. 0 narodowości Pola

ków ....................................20 ct.
Brzozowski. Noc strzelców v

A n.Htolii............................... 30 „
Goszczyński. Anna z Nabrzeii 35 , 
'Goszczyński. Oda, powieść 20 , 
Krasicki, Monachomachu i An- 

tin:'onachomacbia . . .  20 „
Krasicki. Satyry . . . . 80 „
Lenartowicz. Bitwa racławicka 20 ct. 
Lenartowicz. Lirenka . . 35 „
Malczewski. Marja . . .  15 ,

i -Skaiyto- .Wzywanie do pokuty 20 „
' SłoTta&kf. Jan Bielecki . . 10 „

Sio wieki Ksiądz Marek. . 35 „
Słowacki Mazepa . . . .  30 B 
Słowacki. Poeina Piasta Dan- 

tyszka o piekle . . . .  26 , 
Słowacki. Marja Stuart (pod

prasą)................................... 30 „
Nabywać moina we wszystkich ksią- 

o garniach. 1562 6-12
S / s t a d  g ł ó w n y

w Księgarni Polskiej
we Lwowie, 14, plac Halicki.

W KSIĘGARNI

J. Slillkowsklego
we Lwowie.i swfiiiartitiŁatcotoir 

■jbet do ndbydar •
'J F r e ś c i w e  o b j a ś m e n i e

Ustawy o Propinacji
przez 1761 1 -3

Dr. J, K le c k y ś ś k H ^ o
cena 60.et. w. a. 

z przesyłką pocztową Si ot

? J

H

pismo illustrowana
wychodzi rok  lOty w Krskov». 

Ce»a kwartalna wraz z przesyłką pocz- 
tdwą- I  zł. I f f  ot. We LWwie przyj
muje prenumeraty główny skład tytoniu 
przy ulicy Hadckiej nr. .1, w Krakowie 
redakcji Djabła  ua Kazimierzu, w ap 
tece ^pod Murzynem \  D jm b e l  jest 
djadile markotuy, jeśli mn kto piepiędzy 
prenumeracyjnych ua czas nie przyszłe.

Ito wynajęcia
p ięń  p ą k o j ś w ,  kuchnia, 
wniek na 
S u b ie s k ie g e

pierwszym piętrze tieco 1. 3.
strych I j[ 
przy a l f

TARCICE JAWOROWE
(acer plant.uotifL),' około 1420 milm dłu
gi.. 60 m grube, 280! w. iiwoitó, mćłrk'l 
mesękate, punę ukoją tię de kupienia zarau 
w wią^szej ilości, jahfttsh. na rneaw „do- 
»tfwą. 0 dekłądfe podhale ęsa s oóitawą 
d<5 najbliisnj stacji kolejowsj uprasza 

1767 3 2 Tem efer
leśniczy w Poradnie, p. Jaworów.

RZĄDCA DOBR,
ukończony akademik rolniczy, zarządzający 
wujkszemi dobrami od eteśrin lat, obecaia 
w miejsca, poezakaje odpowiedniej posady 
od 1. kwietnia lub 1. lipca b. r. u  pro
centa lab za stałem wynagrodzeniem. Zgło
szenia pnyjmnje pod lit. P. B. 17, poste 
restante Przemyśl. 1696 4 -6

C h iń s k o  - r o s s y j s k ą  
t ^ l l l  i m i y

woni miłej , l;fln»ku. Wyśmienitego 
ciemno naciągającą póloca

Karol Bailaban
we L w o w ie  u l. H a lic k a

Familijna . . -j. g.
Mclange la Moskau . r 4
Imperial . • : i : . n
Kongo cesarski . . „ 2.—
Okrnchy z Herbaty . „ 1 . 2
Ciasta angielskie . . > 1 . 1
Kum stary . . n j.ąi
Rum Jamaika . .  i.l(

Podziękowanie.
Jak jest potrttttaytoWblicitfny lekarz 

w kaidem powiatowem mibfffcie i 'jak wy
soko cenić trzeba takiego doktora, który 
z zupełnem zaparciem poświęca s*oją 
wiedzę, czaa i zdrowie swe choryui ska
zanym dawniej na leczenie chirurgów po
znałem, gdy mnie z nader ciężkiej i bar
dzo zaniedbanej choroby, swem umieję- 
tnem i najtroskliwszem zajęciem się W. 
EK Ludwik Brudziński z jńikulinirc wy 
leczył i mej dziatwie przy życiu z ach. > wał.

Nie będąc w stanie" choć w części wy 
nagrodzić najzacóiejsirtmd ty. Dr. Brd'' 
dżińękięmu za Jego natfcliśrazą starauność, 
nadzwyczajną aprzejtność i szlachetną bez- 
intereeewność, które uii podczas mej pcią— 
iliwej i dlugierj .hOroby Okazywał,. skła
dam Mu me najpiękniejsze I najszczersze 
podziękowania. *'

Olby go takowe zachęciło do wytrwania 
na zaszczytnem ale jak na początku nie- 
przyjemnem stanowisku, by w -; cjtolicy

handel płócien 
we L w o w i e  Rynek 1. 35 

poleci* najlepsze gatunki
Potlendofskiaj bawełny

prawdziwej, na pończochy i skar
petki od Nr. 6 dó Nr, 3’1 

;l fuut zł. l.So dó zł. 1.60 
Sprowadzam tylko prawdziwą 

Potteodorlską bawełnę, wprost z fs 
bryki i mogę za trwśyość i dobroć 

|  ręcąje. •• ; ; .
B s t r a m a d u r s  angielska ('.nitko

wa bawałna na pończochy i do 
hacękowania cłd >Nr. 1 db Nr 9 

I funt ;2 zł
j K r ó le w s k ą  b a w e łn a  Estrii- 
, rnadurd 3fcitkowa dobrze kręcona
! nadzwyczaj rno-na Ne. 6 do Nr.
| 30 fugt 2 zł. _____
[ M a te m a ty c z n a  bawełna w ła- 
i ddych deseniach i kolorach funt 

z czerwonym kolorem 2 zŁ, bez 
czerwonego koloru zł. 1.60.

M szkocka b a w e łn a  czyli kor- 
I donok do friwoictowych robót i 

do haczkowania w kłębkach i 
moteczkacb, biała i kolótoWa od 
Nr. 6 do Nr. 120.

M ici najlepsze królewskie 4 nitko- > 
we białe i szare na pończochy, 
skarpetki i dó haczkowania. 
i r tF ’ - Zamiejscowe zamówienia 

za zaliczką uskuteczniai^bezwłocznie.
.moim handlu wyciskają 

: się Wzory pod haft i przyjmuje sic 
' .bieliznę do gnączunia atramentem i 

do haftu. . 1635 3—6
K a r o l  G r i io j t o l .

; m

1* 1 1. N ł  11

A J M r Ó W
d o  s p r z e d a i y  l« ó n  i p a p i e 
r ó w  w a r to ś c io w e l i  a a  o p ła-
S t in ą  r a t a l i  emi we wszystkich 

sjach i miastąch, pcukorzystnemi wh 
tnnkami, poszukuje ewien z n a k o 
m i ty  b a n k .

Ten bank podajepubliczności tak' 
daleko idące korzyści, akich inny bank 
dać nie może.

Oferty pod adresu : T. P. 477 do 
H A A S E J iS T E IJ f  fc T O G L E B  
w  F tra d z e . 1066 3—3

Meds1 wPstjrżn

O P

D r .  C l i A B L E

f l E P U R A t l F  
da SAMG

uca £6, Viyienne 
w Paryżu.

Syrp ten leczy kro 
sty.szaje, wyrzuty sy- 
ftllsrtwne, ozyśoi kr#w.

FÓMAbA przeciw liszajai, wyrzutom.
KĄPIEbS MINERALNI przeciw słabo

ściom naskórnym. 1016 ,5—12
% V  OP z CYTRY- 

INIAfU ŻELAZA, le- 
Eczy onereje, utraly na- 
Jsi«ni i uptawy biate, 

| b>otąozoii'y Jest prospekt - polskim języku. 
Wo'Lwówie w apt. P. Mtolascb

IPLUS DE
c o p a h !

StROP I PASTA Doktora ZED na Kodeinim i BaliArnir [olulart. 
ihim, przeciw Zapaleniu han*- 
K łów oddechowych, hohlu-‘ ‘

W tzewi, nieżytowi ka-_>d __
w Krakowi* w .ptuaoh P P. Trancarń- skiego 1 Redyka, w» Łwowia w aptace P. MJ- 

kolascha, w Pozkamu a Dokt. Manklswiczs, 
w Czikniowoacs a P, (łolłsbowsktafo.

A Y D O W I C Z
LWÓW, ULICA HALICKA L. 7 ,

p o l e c a  s w ó j  f f l  A ( i r  A Z  Y  A  obficie zaopatrzony
w papiery kancelaryjne, listowe i rysunkowe, rekwizyta do .pisania, ry 
sowania i malowania, perfumy, inydla i pudry francuzkio bwiedeńskie, 
książki do modlenia, albumy, pugilaresy i portmonetki berlińskie i inną 
galąnterję także rozmaite |.'i-ayli«ry  d o  r o b i e n i a  k w ia tó w , oraz
przyjmuje wszelkie zamówienia na bilety wizytowo drukowane i 1 togra- 
fowane jukoteż najuioduiejszo monogramy na listach i kopertach w roz
maitych kolorach. 1776 1—?

Zamówienia na prowincję, załatwiają się najakuratuiej i najspieszniej.
O O O O O O O O O O O i

i

OGOLNiE ZOltOMAlIZRJNlE
w

Handel towarów kolonialnych
BAZARU Cieszyńskiegô

C i e s z y n i e  członków Towarzystwa zaliczkowego w Drohobyczu,
Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką,

odbędzie się 
d n ia  3 1 . m a r c a  1 8 7 8  r .

o godzinie 3aj po po południu w sali Rady miejskiej.

sprzedaje :
K a w ę  Ceylon grubo ziarnistą po zł. 1.84 

„ „ srednioziarnistą od zł. 1.60,1
do zł. 1.76. i

Kawę wschodnio-indyjską zł. 1.58 i 1.62. 
Kawę Laguayra po zł. 1.50 i 1.54.

Mocca po zł. 1.90.
Jawa po zł. 1.94.

C u k ie r  rafinowany po 49 i 48 ct. 
a a  1 k i lu .

Łaskawe , zarpówienja uskuteczniają 
się bezwłoczuie. 1781 1—3

Zn d a r t i i ó  /  <s@ l
otrzymuje każden zjjąsząjąey się- C e n n ik  n ń s io n ,  jurggyn, tr:»w , 
k w ia tó w  drZ6v s z p i lk o w y c h  wraz Ł łn g t r u l .s j ą  co  d o  
u p ra w y  i  h o d o ta n ia  tycbA c w pierwszytagłównym handlu nasion J

W i l h e ł n u  A d a m a  w e  L w o w i e
pny p lacu  M arjackim  1. 10. 3640 8 ■ 1 * '

1.
2 .
3.
4.

sce.

Porządek dzienny:
Sprawozdanie dyrekcji z czyuności za r. 1877.
Sprawozdanie Rady zawiadowczej z czynności za rok 1877. 
Sprawozdanie komitji sprawdzającoj rachnnki za rok 1877.
Przyjęcio railtunków za rok 1877 i wydanie Dyrekcji absoluterjum,

5 .  P o d z ia ł  czy s te g o  zysku .
6. Ustąpienie 5ciu (zlonków Rady nadzorczej i nowy wybór w ich miej- 

stosownio do §. 24. statutu.
R a d a  n a d z o r c z a

Towarzystwa zaliczkowego w Drohobyczu, Stowarzyszenia
zarejestrowanego z nieograniczoną poręią.

Ża jpjyuępi Doju aa. w Zamarstyno-
wie, w bgro^żió po'd " liczbą dj 112, jest

G I K ^ T
™ „ r  . „ u ^ T ut - r  -  p a rc e te i ^  budowlę za 2 złr sag
cierpiący mieli rychły i umiejętny ratunek, f  . . ■ , -I, Tr-

C & r j . ,  15'. niarc* 1878. !kwadratovy do sprzodama. Bliższa wra-
Mikotaj NaeaihieUńce: jdomość u właściciela. 1693 3 -3

O O O O O 0

w k a id e j jwysohoici na 3 a/« 1 
na d o b ra , dom y czynsiowe
itpl' 'dostarcza rządownie upo
ważniony: ■■ ;«.>»>;<!• - A- 3.
EscomptevBrmittjyng$-iuomptOłr
“ < we Wiedniu,

Scbottenhoł, 12 schody, drzwi 8. I.
■ M f l L
W T H H B i

Z dniem 1. maja r. b. agśkmi n«-i
wany i po*i*dąjącgr lęaację q  f)

EKSPEDYTOR
przy poęącie w.I.uiMipćh aiamszczeni8. 66*- 
rająęy ąię « tę Ppłłdęi , rasAT/swr świade- 
ctwa w‘ oryginale lub w odpisis nadesłać.

1742 5 -3  poczmiłtn/

Fara klaczy
gniadych, rosłych, zdrowych, rodowych, 
młodych, 15 i pil miary z chomentami 
angielskieai do sprzedania. Bliższe sscie i 
góly pod lit. T. B. p. Lubaczów, j .  g

i l g i e r s k l e
W dużych p ękuych różach poleca 

najtaniej handel

S T .  M A R K I E W I C Z A
w rynku 1. 42 . t 9~_ł

podług pritepisû Will. Luę, 
najłepszoj jakości utrzymuje na 

składzie
Apteka potl Gwiazdą

PIOTRA MIKOLASCHA
12001 we LW ęwle. 5 ?

O o o o o
Leon Orłowicz ,

Lwów, Nowy Świat ł. 25,■ ■-rnvin ■ —s i tR.. nabył .jwyi

3,000.000 sztab
ez^ści do maszyn

przez firmę
Łąozyński, Bali i Spółka
.,ł !«17

T y l k o

Z lii SO ct,' I, . >/! i f.

WYROBY BPECYALNB.
PABFUMERYA

AIH YIOLETTES D8

ED. P1NAUD
Mydło ŚUI UIOLETTES DEPIRME
Eswenoya dla 

chustek...łUI UIOLETTESOE PIKNĘ 
Woda tuole-

tow a IUI UIOLETTES DE PIKNĘ
Pomada . . .  .101 UIOLETTES DE P1KNE
Olejek IUI UIOLETTES OE PIRNE
Puder ryżo

w y  |U I UIOLETTES DE PIRNE
Kosmetyk ..IU I UIDLETTESDE PIRNE 
37, Bouleoard de Stratbourg, 37.

Najlepsza czytanka
10 ct. tygodnłowcr.

Dla rozpowszechnienia w tatejszea mie
ście- czytanki, peszuknje się złolnege po
średnika, który ńr tyńi, za wód lis jmsiada 
dokładną yomółd i potraf ją adorwęinić. 
Oferty poN*alresem: Yerlagsbu ‘®' 
dlneg A. P- Payne w Lipsku.'

/ ł. *
otrzyma się kesaplotnyoh 17 r e m a n
i ó j  przez O. V. Berg i lhoodor Ścheibe

pocztowy i tełegĉ fi CZOy, przeszło stronnie/ Zsmówihuia^ pod
znajdzie nmifszctenie przy c. k. ^o ^Annoncen - I^cpeaition
dzie pocitowym w Borysławiu. K an r.jU .l^^^^g  .Wysyłka

- nlilbsłauieih gotówki.

D la  cierpiących na p łu c a !
" S B  Znany powszechnie od 30 lat i po- 
tzT^l iłUg zdania lekarskiego wielostron

nie wypróbowany

Styryjski sok ziołowy
zawsze w świeżym stania po ceilic  

88 Ct tli flaszkę.

nowani mają pierwszeństwo. Bliższąwia 1
dum ść udzieli ^ 
rysławin.

w B  -
f.

Mylili ty c z n e  czyli We 
n e ry e tn e ' tak Jśwleżo- 

v  powstało jakotei iż»aie- 
dbane lub żle wyleczone, wszelkie inno 
tympodobne słabości, zgubne s':ntki sa- 
msgwałta n. p . osłabienie naęwiiyNi, IłM 
pływ nasienia, impotencję, początki suchot; 
itd. leczy ua podstawie ścisłych- budań i 
licznych doświadczeń podłng najpewniej- 
»**) W żednjto kiorunkn nieszkodliwej 
metody, gruntownie i- pod najściślejszą 
dyskrecją;, specjalista chorób syfilityez- 
nych i skórnyeh, praktyczny lekarz me- 
dycyny, chirurgii i, aknszeńi -

J A N  n i n P  E L ,
aSU'5? JfeWdehio^*:  ̂ńr. 12. w domu p 

-SM-Lwowfe , órjljruujs odf 
. de 12, przed ł od 2. do fi-./iŚL-ncdndmu. 
.amiejjoewym, którym n< przepMwadze- 

uiu kuracji w ścisłej dyskrecji (#tnatyofc 
miMeiwch i wsiąck prawie aieamtabm j) 
zateżyć powinno* udzięla redy li*t>wnfe i 
wyśeta lekarstwa w ffin speedb. *ż adre
sat najmńiejszemn rądejocni uledt 
niemałe. J.725 4—100

1 bez wstrzykiwania
bez lekarstw przeszkadzających trswie-'! 
niu, tni(«ież bez' ohorób następnyob ii 
jńrZsrWaułajrttrudnienia, wyleczą według * 
zupełnie ąow«| metody, poświadczonej W 

nietlrćzonjch wypadkach 
spławy m e c z o w e , 

tak świeżo powstało, jakoteż bardzo za- . 
starzało, naturalnie, gruntownie i szybko B 

B r .  H I R T H A .U S ',
członok loksrskiego WydziZłu, 

w Wiednia Stadt, H a l  ibnrgerd nie jak S 
dawnie, lecz Stadt, Seilergasse Nr. 11. ’
. ,J?yło<tiMt także wyrzuty skórne, zwę-! 
żenią, spław y o kobiet, biedaczkę,' 
niepłodność,' npławy, 1101 9 łijó 

" o s ła b i e n i e  m ę z k le ,  
bez wyrzjuąnia ibez wypalania, równiej 
leczy ayWDa I W M ody w s z e l-  
k i e g e  u e d ią ju  za potnot^ kores- j 
pendencji. Ka dyskrecję ręcZy, a ua żą- 
• danie wysyła kiajwlocznie -lekarstwa.

Przeciw cłerpienioią1 nerwowym lub osłabieniu. 
J .  E n g e l ł i o f e r a

Esencja muszknłowa i nerwowa
:śe a r o m a t y c z n y  e h  zi6S  a l p e j s k i c h .

Bezsprzecrnio wyśmienity środek przeciw bilom reumatycznym w Iwa- 
Irzy  i stawach, przeciw zawrotowi giowy i bólu krzyżów, osłabieniu nerwów 
j i ciała, a szczególnie przociw osłabieniu organów płciowych i ^skutek 

z tego spowodowanej impotencji Cena 1 lit

Przeciw suchotom i duszności!
- * I J - V ' -

w ©  L w o w i e  u l i c a  J a g i e i l  o ń n k a  1  3 . ,

podaje do wiadomości, iź począwszy od 1. września J877
następujące

5 pri^entowe za 14-dniowem -wypowiedzeniem

6
u w

V

30W w

u
u

_y
s

Wszystkie w obiegu będące procentowe asygnaty ka- 
S0W6 z 90dmowem wypowiedzemem oprocentowują się poJS1̂ 0̂  tylko 
do dnia 1. grudnia 1877.," zaś ^procentowe z SOdniowem wypowie
dzeniem po 0°|O tylko do dni.a h października J877.

D y r e k c j a .

Zachwalcłiy przez sta świadectw 
i polecony syrop /. pouf >*forauu wa- 
pua, szczególnie do polecenia s ła 
bowitym  lub rachitycznym dzieciom 
jako przyczyniający się do wzmo
cnienia kości.

Cena f la s z k i  1 zł.
1041 9 -12

Dla cierpiących na bole zębów!

STOMATICON, Woda do ust,
przez ^ l r .  B r n n n , d e n t y s t y  w e  W l r d u l n .

Wyborna i wypróbowana woda do ust, służy do utrzymania i wzmocnienia 
dziąseł; przeciw cuchtycemn oddechowi jakoteż przeciw .próchnieniu zębów. 

C e n a  f l ś b o n l k u  8 8  c t .

1 ^ ’ * -7 \\ &  t O in b ę t ł /  j  !s  ; : r

| |  MAGENliaUEUR‘4
-f; IKtoirihkblzianatyTfe^j!^

Likier ten przyrządzony z wzma- 
jcniających rośl.n , daiała szczególnie 
skutecznie na organa trawienia, a roz
grzewając żołądek Wywiera najzba- 
[wienniejszy wpływ na zdrowie. Może 
być on doskonałym towarzyszem na 
.polowaniu, przy wycieczkach i w po- 

Cena flakoniku 52 ct.

S KŁADY we L w o w ie  w aptekach Z. Ruckera, J. Piepesa, J. Bei- 
sora, Piotra Mikolascba i w handlu E. Marszałkiewicza.

W Białej Józ. Knaus, w Bochni P. Niedzielski, w Buczaczu D Neu- 
mann, w Czerniowcacll J. Golichewski, apt., w Drohobyczu apt. L. Dobrza- 
niecki, w Kołomyj! Stenzel apt., w Krakowie J. Trauczyński apt., W. Ridyka, 
apfc.,K. Wiśniewski, apt, J. Jahn, Willi. Fenz, w Komaraie A. Emperla spadkob., 
w Radymnie M. Smiecbowski apt., w Rzeszowie F. Schaitter, w Sadagórze 
D. Rubinowicz apt., w Stryju Jul. Zgórski apt. i J. Sielecki, apt., w Stani 
slj*Wowie Ferd. Stecher, w Tarnopolu Walt. Stachiewicz, w Tarnowie 
J. Jalm i W. T. A, Wielogórski, w Tłumaczu Seidmann i Krauthammer, w 
Zaleszczykach spadk. Kodrębskiego.

i Pudry do ząbów
D r .  F I E B B E

z fakultetu niodycznego w Paryżu 
8 , nas p la c u  O p e r y  w  P a r y i u .

MEDAL ZASŁUGI przyznany DOKTOROWI PIERRE 
na wystawie wiedeńskiej, najwyższa nagroda przyznana środkom 

toaletowym do zębów. 1001 6—24

'Wydawcy .6
■ H m a  mwtfUF suwu

ops& a. I
tż •*- * . "

■ • • I U • - !
Promesy na wied, losy miejs, zł. 2 -  
Promesy na losy kredytowe „ 4  50< 
Promesy na losy węgierskie „ 2,50

W s z y s tk i e  t r * y  r a z e m  t y l k o  8  * ł .  85 c t .

C ią g n ie n ie  
j n ś  1. k w ie tn ia .  

Główna wygrana 
4 0 0 .0 0 0  z ł.

Ciągnienie 15. kwietnia. 
“ J Główn. wyg. 100.000 zł.

l Y y i t r a i  4 *  C o m p *  w e  W i e d n i u ,
Kłtrntnersttfasse 16, eisernes Haua. ' 1714 9

K#*KKKK*XKKK
■ :h. . (iii,; , , 1

Towarzystwo
Galicyjskiej kasy zaliczkąwej

31. u lica  H alicka, przyjmuje
i /

Wkładjki na książeczki oszczędności
od jednego zl. wa. do każdej wysokości, oprocentowując je

po 6°/o z 3-dniowem wypowiedzeniem,
po T/0 z 14- „ , 1807 io-T
po 8 %  z 30- „

Udziały zaś członków oprocentowują się od dnia 
pierwszej wkładki.

Pod temi samemi warunkami p r z y jm u je  Towarzystwo gali- n 
eyjskiej kasy zaliczkowej

wkładki aa dział zastawniczy.

S Y R O P
C H I N Y ‘ Ż E L A Z A

C rR IH jtlJL T e t  C le , Aptekarzy w Paryżu,
8, ulica Vivienne.

Jest to nalsilnlejszy środek tonlozny, jaki posiada sitaka lskorska, wsmacal*  wyczerpane 
i zu lla  krew zuboiałą. Zalecany przez najznakomitszych lekarzy, skutkuje prze-.-.-.j----- ....  ,--*—--------  —a *e... zapobiega tym

Przykłada 
przepisuje

organizmy Iciw biedaczce, wycieńczeniut tęul* óiei 
gwałtownym boleściom śołądka którym kobiety 
się do rozwoju organizmu młodych panienek, pobudza apetyt, ułatwia tran 
się dzieciom lymfatyeznym, powraca oiatu świeżość i jędrnośc naturalną.

Dla unlkńienla
koloru niebieski. 
GR1MAULT

Dostać można

snla licznych fałszertw i naśladownictwa, żądać aby stempel rządowy franouzkl 
kiego, stósownie do prawa z 26 Listopada 1S7S, marka fabryczna 1 podpis

et COMP. znajdowały się na jednej etykiecie. _c_i - ,
głównych aptekach ■ r 408T R T I.

skład we Lwowie W aptekach fjkoląscha, Zyg. Ruckera i J, Beisera.

N a  c ią g n ie n ie  d 1 k w ie t n ia  18781

Dnia I. maroa

wygrano
na promesę

u  n a s  

h u p l o n ą

ŁlAwi wytranę 

zTmooó
■ m i n i w i r a a w im sl

F i o n H * g . r
Jna

kHMm lw  ni. Wiednia
tj lkó zł. 4.TI0 i etenipel tylko 2 zł. i stempel;-
Obydwio razem tylko O zł. i stempel*

GłównaGłówna
wygrana. Zl. 400.060 wygrana

Loąy oryginalne najtaniej
Werhsleryceckdft der AdministratioH des

MEReUR Ho, Ś  i.Wiea 
Wollzeile 13.

/  ’ Cli. Cóhn. -'
Uwaga.  Db łaskawych zleceń nprasza 

się dołączyć wartość; nominalną, gdyż za z .11 
czenieiu pełnej należytości nie załatwiamy 
zleceń. 1145 4 8

K a n t o r  w y m ia n y
c. k. uprzyw, galic.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

wszystkie efektą t monety
pod warunkami najprzystępniejszemu

O ° | o  L I S T Y  h i p o t e c z n e ,
które według prawa z dnia I lipca 1868 Dz. > P . XXXVIII. N. 93, 
i najw. post. z dnia 17. grudnia 1871, jnogą być nżyte do lokowa
nia kapitałów funduszowych, pupilaruych, kauoyj małżeńskich wojsko- 
vrych, na kaucje służbowo i wttdja —  są  W tymże kantorze do nabycia

Wszystkie polecenia z prowincji. Włkenują się be/,włócznie % 
kursie dziennym, bez doliczenia pkowizji.' 1 iso.3 30 — ? §

p- -^dpnwiedsęiajny redaktor -Jan Dobrzański.
lUraMtuimuft

ż  drukarni v Gazety Narodowej pod zarazem A. Skerla-


